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Pan Bóg łaskaw na robotników  krakow skich !
P o  niepewnej pogodzie w  niedzielę przyszła w no 
cy króiik.t binza z deszczem, poczem nastał cu
downy ranek majowy. P rzez całe przedpołudnie 
słońce prażyło porządnie; jakby w oczach roz
w ija ła się z ideu  na drzewach, a słońce i zieleń 

' w ytw arza ły radosny nastrój.
Było fco w  dzień poniedziałkowy i aż dziwno 

było, że w  Krakow ie tak ie tłum y zebrały się m  
sw oje święto, na wezwanie swojej party i do za
przestania pracy. K to  w idział te tłumy, szyku
jąca! się na ul. Dunajewskiego do pochodu; kto 
Z wysokości trybuny na pilactu Jabłonowskich 
w idział to rozkołysaną- morze ludzki a; k io  w i
dział olbrzym ią wstęgę pochodu, utniajomego dzie 
siątkami sz.ua/ darów, tiran-spar-ntów j ta 
blic. kto wszystko ' oglądał, musiał p rzy
znać, że tyłu  ludzi ilie można —  jak pisał jakiś 
głup iec w  jednem z pism krakowskich —  zmu
sić do .próżnowania" w  dzień powszedni.

A~ wTCtrk tych tysięcy starych i m łodych męż
czyzn  i ikobiet jeszcze z jednego względu mógł 
nas napawać dumą: wseak to człow iek w ciz/fo- 
w iaka wyborc a!- W szak to  wszystko ludzie, któ
rzy  na wezwanie wychodzą, na u licę —  niech 
którakolw iek  partya polityczna w  Krakowi© po
każe coś podobnego! W prost policzyć nie można, 
było  tych tłu/mów, idących w  po/chodzie, do  któ
rych m ożni 'dodać jeszcze tysiące naszych ludzi, 
k tórzy w olą  siać w szpalerach. Dziwna to rzecz: 
są ludzie, Mórzy  kupują czerwone goździk i i 
p rzystra ja ją  się w  nie, a do pochodu ni$ idą* bo 
w o lą  —  jak  niejedno w  życ iu  aby inni robili, 
oni zaś przyszli do gotowego.

A  po zgromadzeniu pochód i  —  można pow ie
dzieć — historyczne ju ż zebranie się pod pomni
kiem M ickiew icza. Szła rzeka ludzka w ąską u li
cą Szewską, wypełniając całą  je j szerokość od 
anuiM do muru — potem w yla ta  się ta  rzeka 
na RynJk, zajm ując całą jejgo połać od. kościoła 
M&ryaekiego aż po  kościółek św. W ojciecha. P o 
tężnie brzm iały słow a ze stóp pomnika, a śpie
wany przez tysiące „Czerw ony Sztandar" ro z
chodził się grzmotem...

Do.ikor.Nerr i umożliwSająćeto przegląd sił 
pFoietoryatiu krakowskiego jest ustawianie siię 
grupami pod sztandarem organizacyjnym . Gdy 
pochód przesuwał s ię  wzdłuż ul. Straszewskiego, 
n w ż ia  było w idzieć potężne i zwarci© mastziernu- 
jąice organizacye ko le jarzy oraz trzy  orgamiiza- 
cye instytucyj użyteczności. publicznej: tramwa
ju, elektrow ni i gazowni: ludzie ciężkiej pracy 
i w ielk iego ■ poświęcenia d la  sprawy za dobrą 
ptrac-ss nich uznanej. Szły potem w ielk ie organi
za c je  robotników  budowlanych i metalowców, 
długi pochód robotników  j robotnic z Prądnika 
czerwonego; dziesiątki organizacyj aadowowych, 
słowem —- wszystko co w  Krukowi© pracuje i 
działa w  m yśl hasła; proletaryusze wszystkich 
krajów, łączcie się!

Jeden, ty lk o  m zdźw ięk  zakłócił ten wspaniały 
dzień, roz,dźwięk, w yw ołany przaz nietyj© liczną, 
©o k rzyk liw ą  i zuchwałą grupkę komunistów. 
Przyszli oni na plac Jabłonowskich z swym  
Sztandarem i tablicami i za jęli skrom ny ką.cik, 
śkąd rozrzucali odezw y swoje, jak  zwykle, pełno 
ordynarnych napaści i pustej Wagi. G dy pochód 
Zaczął się formować, grupka ta wysunęła się na 
ezoto, chetąc wyprzedzić cały szereg poważnych 
orgareimcyj. Robotnicy, k tórzy  dotąd 'ignorowali 
karetkę Krzykaczy, w jedn ej chw ili pojęli cel 
tej p row okacji, m ianowicie chęć zagłuszenia ina- 
h ife e tó y i socjnaJastycznej wrzaskami pseudo-re- 
^olucyj-ttytni: pojęto, że ty lk o  .toomuKiści mają

czelność równocześnie napadać na P P S  i korzy
stać z je j m anifestacji. W  m ig zrobiono z  tą pro
w ok ac ją  porządek: sztandar komunistyczny
zdarto z drzewca, tablice ich podeptano, a grup
kę samą wyelim inowano z pochodu. Stała ona 
potem na, rogu  ul. Jabłonowskich naprzeciw  u- 
niwers; teitu, wygrażając się pięściami w  kierun
ku oddalającego saę pochodu.

Przebieg manifestacyi
PRZED DOMEM ROBOTNICZYM

Zgodnie z  programem uroczystości na wezwą 
n ie krakowskiej Rady Robotniczej P P S  groma
dzić się poczęły na ul. Dunajewskiego już o go
dzinie 9 rano tłum y robotników j  robotnic, usta
w iając się w  szeregi pod sztandarami poszcze
gólnych organizacyj. Nastrój panował podniosły 
i. ożyw iony. Towarzyszki z komitetu uw ija ły  się 
wśród zgromadzonych, obsługując ich czerwo
nymi gwoździkami, którym i niebawem każda 
towarzyszka i towarzysz był odznaczony. Niespo- 
dżi.łuką by ły ' dwa automobile, własność Zw iąz
ku stowarzyszeń spółdzielczych „B rołetaryat", 
które przystrój one yr zieleń  i czerwone chorą
giewki,. zajechały przed Dom robotniczy, celem 
wzięci i Udziału w  nianifesiba/cyi. Z każdą minutą 
.rosła mas'i ludu roboczego', k tóra zalała całą 
niemal ulicę Dunajewskiego. Od ulicy Szczepań
skiej nadciągają nowe rzesze —  to pracownicy 
m iejscy w  karnych a licznych szeregach z muzy
ką zdążają  na miejsce zborne, z  plant płynie
świeża woń rozw ija jących  się krzewów, ulica. 
Dunajewski* go  • skąpana w  blaskach m ajowego 
słońca, w  których lśnią czerwone sztandary. 
W śród  dźwięków m uzyk m sza  o godz. 10 i pół 
wspaniały pochód na mżejace zgromadzenia na 
płac Jabłonowskich,

ZGROM ADZENIE N A  PL. JABŁONOWSKICH
Nieprzeliczone rzesże za ję ły  olbrzym ią prze

strzeń placu przed udekorowaną w  czerwień try
buną, ustawioną w  stronie zachodniej w ielk iego 
czworoboku. Las sztandarów otoczył estradę, na 
której ustawi! się chór „Lutni Robotn iczej" pod 
batutą tow. Wid/lińskiego. Coraz bardziej zapeł
nia się plac. Towarzysze podgórscy i z  Borku 
Fałęckiegó przybyli w  im ponującej liczbie kilku 
tysięcy. W śród Urojcżystegó nastroju zagaja zgro 
madzenie tow. Fackan, zaznaczając, że w  uro
czystości m ajowej zbiera się cały p roletaryat 
by podnieść głos protesty przeciw zakusom re&- 
keyi, dybiącej na zdobycze ekonomiczne i po li
tyczne klasy robotniczej. Jesteśmy świadkami 
nowych, potwornych knowań wojennych. K lasa 
robotnicza ma Biezugojoirg, rany jeezeze z osta
tniej w ojny i d latego przeciw  nowej abrodini 
wciągnięcia ludów w  w jr  krwawej zawieruchy 
wystąpi z. całą siłą. (Oklaski i okrzyk i: P recz z  
w ojną !). ^

N a  pro poiz-Jtoy? m ówcy zgrom adzeni jednomyś! 
nie wybrali ptezydyum, złożone % tow. Packana, 
Pankiew icza > Łapińskiego,

P o  'odśpiewaniu przez „Lutn ię Robotniczą** 
pieśni robotniczych i p0 odegraniu przez muzy
kę tram wajarzy „Czerw onego Sztandaru", za
brał wśród gttrących-oklasków głos

tow. poseł Daszyński
.Każdy wróeŁfcl ruch Ideowy, jeżoli chce spełnić 

sw oje zadanie, musi objąć wszystkie narody, 
musi być między narodów ym. Tak było z re lig ią  
katolicką, która, stanęła aa gruncie międzyna
rodowym. tą drogą poszedł kapitalizm, i socya- 
Irzm, jeżeli spełnić ma swe w ielk ie dziejów® po-

\
słanmetwo wyzw olen ia ludzkości z jarzm a nie
w o li i ucisku kapitalistycznego i doprowadzić 
do zbratania narodów; stać się musi ruchem mię 
dzyńgrodowiytm. D latego na sztandarach naszych 
wypisaliśm y ju ż przez Mai’xa w  Manifeście K o
munistycznym podniesione hasło:

Proletariusze wszystkich krajów łączcie sląt
Hasło to  nie może być pustym frazesem, musi 

ono wejść w krew  i  życie klasy robotniczej! I  
jakkolw iek  wchodzi ono k rw aw o i ciężko w  ży 
cie, ale zawsze wznosi nas na w yżyny wszach- 
iudzkiej miłości i braterstwa., które prędzej czy 
później zireailiziowane będą.

W o jn a  św iatow a była odpowiedzią, na n iem ie
ck i m iLtaryzm . S tarły się w  n iej dw ie potęgi 
zgrupowane w  d/wóch obozach państw kap ita li
stycznych. Przyn iosła  ona, jednak brak i mate- 
rya lne i  nędzę k lasy robotniczej i potargała wę
zły  m iędzy na,rodw. braterstwa. Dziś da le j szale
ją  nacyonalizm  i im peryallzm , w rogow ie  pokoju 
knują swe p lany przeciw  poko jow i św iata. My, 
sto jący pod znakiem  soeyaiizm u w ołam y:
Precz z naeyonaTzm cm , n ienaw iścią J w ojnąt 
(O k iu yk i: P recz z w o jn ą !) Lu d  pracu jący p rze
c ierp ia ł cale piekło wojny, k rew  prze lew ał na 
polach bitew, znosił głód i poniew ierkę. D latego 
dziś, gdy knuje siię zamach na pokój św iata jak - 
najgoręcej protestu jem y przeciw ko w ojn ie. :~  
W o jn a  rodai się z zawiści. Chęć zagarn ięcia ob
cych ziem  jest tego powodem. D latego to skon
centrowana na granicach wschód. P o lsk i 1 i pół 
milioma ludzi le zą c a  arm ia  czerwona Trock iego 
zagraża Polsce. Bolarew ik  ten groz i nam  usta
w icznie, a m ow y jego  w ojow n icze  są niczem  
wobec m ów W ilh e lm a  pruskiego. M ow y Troc
k iego są prow okacją . B olszew icy zam iast m y
śleć o w ojn ie  n iechby raczej pom yśleli o w yży 
w ien iu  m ilionow ych  mas głodującej' ludności 
rosyjsk iej, wśród której głód  doszedł do tak po
twornych. granic, ,że m atk i w łasne dzjjieci gotują 
i  jedzą.

Niebezpieczeństwem  d la  poko ju  jest a r m ia
bolszew icka!

Ona groz i Europie now ym  k rw i przelewem  i  
najazdem . Rosya bolszew icka zawarła  traktat 
z N iem cam i, co w yw oła ło  głosy w  Europie, że 
u g o d a  ta s k to ro w a a ą  jest p rz e c iw  P o lsce . Tak 
pojęta w o jn a  byłaby potworną nikczemmością i 
ludzkość cała m usiałaby się przeciw ko n iej zw ró 
cić. W b ita  klinem  pom ęds-y Rosyę i  N iem cy 
Polska m ogłaby utracić swą, n iepoLegłość. M o
żliw e, że m ilita ryzm  n iem ieck i połączy się z  ro 
syjskim , by w ziąć z  pow rotem  w  n iew olę naród 
polski. N ie  udałoby się jednak im  to przepro
wadzić. P raw o  narodów  do n iepodległego bytu 
jest siln iejsze od w szelk ich  gw ałtów  i przem ocy.' 
W ierzy liśm y  w  to praw o za czasów zaborczych 
i zw ycięży liśm y. Dziś, gdy tak o lbrzym ie masy 
loidu pracującego skupiają s:ię pod czerwonym 
sztandarem ,' tem  s iln ie js i jesteśm y w  poczuciu 
tego praw a i  jego  zwycięstwa. Robotnik i  chłop 
polski dał n iezbite dow ody ofiarności i  pośw ię
cenia, gd y  chodziło o obronę prawa narodu do 
w olności w  1920 r., gdy odparł najeźdźców  i  roz- 
grom ił arm ię bolszewicką. I  dziś by siię to  stało, 
gdyby jeszcze ktoś pokusił się o zamach na n ie
podległość naszego narodu (oklaski).

M y  P o la c y  je s te ś m y  apostołam i w o ln o ś c i |  b r a 
te rs tw a  lu d ó w !

Hasła: w o ln i z wolnym i, rów n i z rów nym i —  
to nasze haslał Bez tych haseł n iem a so c ja li
zmu, D latego cała ludzkość cyw ilizow an a  sta
nąć musi po naszej stronie. T o  c© było przed 
dwom a la ty  n ie pow tórzy się już, gdy włoscy 
i angielscy - robotnicy przeszkadz a l i  w  przewo
zie środków dla w a lk i obronnej do Polski. Dziś 
ju ż rozum ią, że jeże li cyw ilizacya  ma być w  Eu
ropie zachowana, to niepodległość Potoki musi 
być utrzymana.



Ciężka czeka nas walka z na-cyonalizmom i 
imperyalmnem Armia nie może być użytą pyzę) 
eiwko robotnikom, jak to miało az miejsce w 
czasie Mrejku. Wojsko ma służyć dla obrony 
niepodległości państwa., gdyż inaczej ^taje:,sŁę 
pachołkiem kapitalizmu.

K ryzys  gospodarczy w Europie.

Europa po woj ni® św iatow ej przechodzi ćięfśkii 
k ryzys  gospodarczy. Życie jest w  dzisiejszych 
warunkach bardzo ciężkie. A m eryka  ma 5 m i
lionów  bezrobotnych, w  A n g lii 2 miliomy roibo-- 
tn ików  od kilkunastu m iesięcy jest bez pracy; 
naw et m aia Sżw ajcarya liczy  180 tysięcy bezro
botnych, a w  Polsce około 200 tysięcy robotni* 
ków  jest bez zajęcia. W ys iłk i nasze sk ierow y^ 
w ać się musza w  kierunku odbudo-wy.życia go
spodarczego, w ytęp ić m usim y niedołęstwo ad- 
m in istroey i polskiej i uwolnić ją od w p ływ ów  
reakcyjnych. Praca  znaieść się musi dla każde* 
go, ludzkie w arunki bytu i rozw oju  dla klasy 
robotniczej muszą być zapewnione. Osiągnąć to 
m oże proletaryat ty lko m iędzynarodow o przez

zjednoczenie frontu  robotniczego*
Dziś rozbrzm iewać musi jedno hasło: organ i - 

aacya jednej o lbrzym iej arm ii robotniczej, któ
ra, sam a zdobęduue sobie w  walce i pracy tw ó r
czej życie now e! (B u rzliw e oklaski). Ze wsżysit- 
ikieh stron podnoszą się głosy socja listyczne, na 
w ołu jące do złączen ia proletaryatu  Podnoszą-to 
hasło j komuniści. Gdybyśm y w id z ie li u nieb 
szczerość, zgodzilibyśm y się. Tym czasem  w i-  
dizimy. że w  chw ili, gdy centrala komunistyczna 
w ysy ła  list do Centralnego Kom itetu  W yko
naw czego P P S  o urządzenie wspólnej m anife- 
stacyi m ajow ej, w  tym sam ym  dniu komuniści 
rozrzu cili odezwę przeciw  soc ja listom ! N ie  m o
żna m ów ić o jedno litym  froncie z soc ja lis tam i 
i  równocześn ie zwalczać ich w  tak ohydny spo
sób! (pk laak i). Jednak jako  socya-liści dążym y 
do stworzenia jednolitego frontu  zorganizowa
nego proletaryatu, gdyż w tedy dopiero urzeczy
w istn ione może być hasło: P rolctaryusze wszys* 
k ich  krajów , łączcie się! Od tego hasło n ik t nas 
n ie odw iedzie, a oszukać sdę n ie damy. K ap ita 
lizm ow i przeć"wstaw iam y w ie lką  idee soeyałi- 
znrn. Napróżno w rogow ie rzucają  na nas osz
czerstw a! N ie  pow strzym ają  oni pochodu na*.' 
s rógo .w  .przyszłość do zw ycięstw a! iB u rzliw r ■<%■■■■ 
klask i).

N iech ży je  1 M aja ! N iech ży je  braterstwo lu
dów ! N iech ży je  socyalizm !

Przem aw ia ł następnie tow. Pisz. metalow iec, 
k tó ry  podkreślił, że Po lacy n ie Są nar idem za 
borczym . Chcem y po-koju dla pracy i ku ltu ry 
M ówca potępia po litykę endecyi i  KI ery kałów  
w ystępu je przeciw  paskarstwu i  wzywa, zg ro 
m adzonych do popiernia prasy party jnej, która 
jes t .skuteczną. bron ią w  w alca z ciemnotą, i  de
maskuje w rogów  ludu pracującego, który skupić 
aię musi s iln ie  w  organizacyach PPS.

Następnie przewodniczący tow . P a c k m  odczy
ta ł proponowaną przez C K W  rezolucyę majową- 
ogłoszoną w  n iedzielnym  ,,Naprzodzie4*.

Rezolucyę jednom yśln ie uchwalono.
POCHÓD D EM O N STR AC YJN Y.

Po  śpiewne „Lu tn i robotniczej“  uf m ował się 
o lbrzym i pochód, który przy dźwiękach trzccn 
m u f jk :  ko le ja rzy , tram w a jarzy  1 rol.-c.n ków 
z Borku Fałęckingó. przeszedł ulicami: Jabło
n o w s k ic h , Straszewskiego, Podwalem  i Szewską 
Ł u  R y n k o w i G-ównemu pod pom nik M ick iew i
cza . W  pochodzie brała udział sekcja  akade
m icka  P PS , dalej w yróżn ia ły  się liczebnością 
organ izacye: budowlanych, pracowników m iej- 
ekich  (tram w ajarze, elektrow n ia, gazow n ia  
i  t. d.), kolejarze, c zy ta n ia  robotnicza, z Prądu* 
■tea Czerwonego, kam ieniarze, rótoatnfey, m agazy
nów wojskow ych, m etalowcy; stolarze, krawcy, 
m alarze, dozorcy domowi, d ru k a rz e , piekarze 
chem iczni, teatralni, kelnerzy i  t  d. Kobotoicy 
P o d g ó r a  i Borku Fałęck iego ja w ili się licznie. 
Osobną grapę stanow ili in w a lidzi wojenni. W  
pochodzie niesiono w ie le  transparentów' j tatów- 
na których wypisano różne hasła i żądania, jak 
n. p.: „Żądam y w ykonan ia  ustaw y mwabkŁz- 
k ie j szkoły św ieck iej i powszechnej, ubezpiecze
n ia  na starość. Na jednym s dwóch samochodów 
„Prd letarya tu 1* w ieziono o lbrzym i czerwony 
transparent., na którym  wyrażone hasła dom a 
gary się uw oln ien ia w ięźn iów  politycsnych. se- 
kwetstru środków żywności, reform  społecznych; 
zniesien ia ustaw wyjątkoych j t/d.

POD P O M N IK IE M  M IC K IE W IC Z A
M<«rze--głóav zalało przestrzeń od stranyikościo- 

1& Maryackii&go. Sztandar/ Cizerwótne i tablice 
okolTy posąg wieszcza. Od strony ulicy Grodz
kiej nadciągał właśnie., pochód ooęgaumwyj to-, 
warzyszy żydowskich.

P ierw szy przem ów ił ze stopni pomnika tow. 
Fackan, wskazu jąc że potężna m an ifestac ja  
klasy pracującej jest odpowiedzią na prowoka
cję reakcyi chcącej w imię zachłanności i egotl- 
wyw ołać nową wojhę. N iećh przeliczą szeregi 
tutaj zebranego proletaryatu  a przekonają się, 
że w iększość narodu chce pokoju i lepszego by
tu. Składa podziękowanie im ieniem  Rady Ro
botniczej tysiącznym., rzeŚKto. przybycie na 
obchód i  maja, w y f l f a  głęboką radość, że w  
chw ili najw iększego n iebezpieczeństwa d la  or
gan izacyi i bytu ko le ja rzy  m asy robotnicze K ra 
kowa nto zawiodły, le o z  stanęły w  obronie słusz- 

, nych postulatów i  praw  kolejarzy, co przyczy
n iło  się d la  zespoleniu całńgo klasowego ruchu: 
robotnioztego.

Im ien iem  „Bundoi41 przem ów ił tow. Dr. Fen- 
sterblan, w yraża jąc polskim  towarzyszom  uzna
n ie i  podziw  za tak okazałą m an ifestację. Pod 
nosi protest przeciw  w ięzien iu  za przekonania 

określa konieczność utworzenia, 
jednolitego frontu  proletaryatu.

W końcu  przem ów ił tow. Daszyński zaznacza
jąc, że ktokolw iek  miiat coś przeciw  braterstwu 
narodów, n iegodnym  byłby m iana socja listy . 
W ystępu jem y przeciw  n ac jon a lizm ow i i  impe- 
rya lk m ow i. g łosim y zasadę to le ran c ji, w a lczy .' 
my z m ilitaryzm em  i każdy soc ja lis ta  dążący 
do wolności i  n iepodległości jest naszym  bra
tem. D em onstracja  jest wspólna i za rok m oże 
i towarzysze ukraińscy będą razem  «  nami, gdyż 
cała Po lska  pracu jąca musi się zjednoczyć i  iść 
z całą ludzkością naprzód. Socyalfem  obejm uje 
całokształt życ ia  społecznego i  gospodarczego, 
dlatego n ie zapom inam y i o sprawach dnia dzi
siaj s»»e<go. Rosnącą drożyznę, lichwę, zamach ka- 
rokniczM kóiw .zwalczać m usim y z całą śiiłą. N ie  
zapom inam y i  o w ięźn iach  politycznych. O krzy
kiem  na cześć socya lkm u  i  jedności ruchu ro
botniczego Baikońcaył tow. Daszyński prasamó. 
wieaiie.

W łaśn ie  na w ieży  M aryackiej uderzyła godzi
na pieriwirza„w'.południc. Odezwał się hejnał, k tó
ry  zdaw ało się brzm iał n iezwykle, liryczn ie  i u- 
rwcgyśotó, Odsłoniły śię g łow y i  z tysięcy p iers i 
popłynęła potężnein echem pieśń „Czerwonego 
Sztandaru14, której odśpi©wianie zakończyło o l
brzymią i potężną, manif&stacyę majową,

$ ty ai

Poipoludpju w . Parku Krakow skim  odbyła 
się zabawa ludowa przy bardzo licznym  udzia- 
le tow arzyszy i, towarzyszek.. Baw iono się. do- 
łasaa p rzy  dźw iękach  dwu orkiestr.

W ieczorem, odbyło się w  teatrze t o .  Stówa-- 
akiego przodstwi-enie dla robotników. Grano ko- 
medyę „Gziysty int&r-ss'4 K iedrzyńskiego z  pp. 
A<toRutowiczem. Szymborskim , GuMnerem i p. 
WiŚfrmmtkg, M  rotach głównych.

Na prowincyi
W*©t»«ska, Na zgrom adzeniu  w  rynku jrzsw u - 

iJniozył tow. Jura, przewodniczący Kom itetu  
miiejiscowego. Zagaił zebranie tow . Tatara, re-' 
fóroWłi tow. P y tlik  i poseł Sm ulikowski. Uchwa
lono rezolucyę m ajową, nadto rezolucyę w  
spraw ie robotników salinarnych, która brzmi:. 
Zgrom adzen i na puólicznem  wiecu 1 m aja w  
W idlfezięe. roboUjicy .salinarni m iasta i wsi jak- 
najprtrzej .protestują przeciw : 1) w ydzierżaw ia 
niu : r  ąńo ■ t\v ow y cl) zak'.adó w sali n a,ęn y ch pry wa
ln ym  pracdsiębi-arcom, 2) sztucznem u beerobo- 
tiu  i  w ydalan  a  robotników  z pracy, 3) żądam y 
rozazerzenta produkcyi soli w  salkiach matopol- 
sfeich i  powołan ia na,powrót do pracy już w y
dalonych robotników, 4) żądam y natychm iasto
wego uregulowania em erytur dla robotników  
swiinarayśh na zasadne fpra@ma.tyki pracow ni
ków  &a&sbmf .mytib..

P o  *ehrarnu raawinąił s ię  ijnpouując-y pochód, 
kkszący do  ‘7 tysięcy łucM, w śród  śpiewu „Gzer-. 
woswgu miajindaaHł*4 i  m uzyk i dwóch orkiestr. —  
W  pachodWe n iesiono tablice zaopatrzne aktual
nymi napisami, dotyicsącymi 8 godz, dn ia rofco- 
wago. bezpłatnego nauozaniia, w a lk  z diesnnotą. 
i - beizirdbociian, opatrzeam  em erytalnego rotw- 
uników sałinaraych.

Btaod zgrom adzeniem  zebrały się tłum y ro- 
bedników przed Dom em  robotniczym , gdzie od
bytą, s ię  odsłpąięcie sztandaru m łodzieży socya- 
lisfycznteij „S ita14, przyczem  praemaiwdtali tow-. Ju
rą,. Garck Józe f;! Ta lara  KI.

Pochód rozw iąza ł się pc»ed Domom robotni- 
mym. pawemówienieap tow . iposta Sm ulikowskie- 
go  1 tow. Jury.

żywiec. - Wśród pięknej pogody MWaatayaee 
żyw ieccy, prowadzeni pmez d w ie . orkiestry ro 
botnicze, z pięknym i sztandaram i na czele, za- - 
ożęli grom ada!6. się, o godz. 9 przedpolu dateiru o- 
kioło częrwoineńi suknom, o b ite j. rjlhuny. usta-' 
w łonój w  Byoteu, Pyzbwodniatwó objął tum.

WeŁnicki, sekretairzóYai tow. Fischer, referowali 
tow..Malisz z.Krakowa i towkppsei Rurezak. 
Praeanawioii tow. 'Mzawieą • imienaam kolejarzy 
i tow. Sezkow.ski Po .ócfaj|ąleniu rózolucyi ru
szył pochód blisko i  tys, przez całe miasto 
do Za-blocia, gdzie przed: -dworcem kolójowym 
przemówił tow, Malisz, -podnosząc znaczenie ob
chodu i  podziękował towarzyszom z Zablccia za 
ich pr-acę j sterania około' • uśWietnieftia inió 
tego w Żywcu. Następnie- -pochód wrócił pod 
pomnik Grunwaldzki, gdzie przemówili tow. 
poseł Durczok i Mrowiąc, ppraem, pochód się 
WMWiązod-: Forołudiniu w ogrodzie hotelu Muni- 
,-ka odbywa. się zabawa do późnego wieczora.

Trzebin ia. Pochód przybył z Chrzanowa * 
muzyką, oraz że? Sierszy-4 z fabryk w Trzebini. 
Manifestacya była olbrzymia, bo o kilka tysię
cy więcej obecnych jak przeszłego roku Zgro
madzenie zagaił tow. Szuwara i przedstawił zna
czenie demonstracji majowej. Do prezydyum 
wybrani tow. Chechełsfci i Rasyk. Referował 
tow. poseł Rej dych, przedstawiając działalność 
posłów P P S  i posłów innych stronnictw wrogich 
robotnikom, dalej tow. G-rohs, prze w. Rady ro-b. 
omawiał maemetnie święta 1 maja i zjednocze
nie proletaryatu pod -jednym sztandarem, tow. 
Goldstein, iifcipniem zw iązków  robotniczych na
woływał do so lidairności międzynarodowej. Po 
piraem ów leniach tow. Czaka, Wróbla J Adam
czyka uchwaion© rezolucyę i wotum zaufania 
posłom PPS aa ich pracę.

Szczakowa!. W cementowni w  Szcsakowy, szklarni 
w Dąbrowy i innych zakładach praca w dniu i  Maja 
ustała, O godzinie 2 lh  popołudniu przybył z Gra
nicy czwórkami ze sztandarami i t  muzyką liczny 
oddział kolejarzy i innych robotni’, .w t udał się 
do cementowni, gdzie d «  zebranych przemówił 
przewodniczący grupy robotników chemicznych, 
poczem pochód ruszył na rynek i ustawił się 
w  liczbie do 4000 około trybuny, ubranej zielenią 
i sztandarami. Zebranie otworzył i powitał tow, 
Woś, poczeffi pos. Misiołek omówił sytuacyę poli
tyczną w  kraju i zakusy reakcyi na prawa robo
tnicze. Tow. Papuga przedstawił konieczność wpro
wadzenia ubezpieczenia społecznego, któreby obej
mowało kaleki, starców, wdowy i sieroty i zwrócił 
uwagę zebranym na agitacyę przedwyborczą wro
gów klasy robotniczej. Tow. Frank z Granicy mię.
dsy innymi przypomniał, że przed czterema laty 
nie mogli robotnicy z sąsiedniej Granicy wziąć 
udziału w demonstracyi majowej w  Szczakowy. 
Dopiero po zjednoczeniu dzielnie Polski mogą brać 
razem udział w  święcie majowem pod czerwonym 
sztandarem PPS. Za serdeczne i silne przemówie
nie nagrodzono mówcę burzą oklasków. Rezolucyę 
majową uchwalono jednomyślnie wśród oklaskow. 
Tow. Woś, zamykając zgromadzenie, wezwał do 
solidarnego postępowania, do wstępowania do kla
sowych związków zawodowych i do PPS, która 
jest jedyną orędowniczką klasy pracującej i za
kończył okrzykiem na cześć PPS i międzynarodo
wego braterstwa, Zgromadzeni okrywszy głowy 
odśpiewali „Czerwony Sztandar*. Wieczór urzą
dzono przedstawienie amatorskie.

Jaworzno. Parowóz jadący z Chrzanowa do Ja-
worzma ubrany był zielenią. W  Jaworzniu wcze
snym .rankiem giównemi ulicami przechodziła mu
zyka, w j/ iy wajoc pobudkę, a przy rozstawionych 
w rótaycb punktach miasta stolikach towarzyszki
i towa.zySze sprzedawać bukieciki czerwone- Około 
godziny 10 zaczęły nade a ,ać grapy robotnicze i 
ustawiać się w pochód s z  Jęzora .i Brzegów i  mu- 
zyką, z Dąbrówki Polskiej z muzyką, z Byczyny 
grupa robotników i młodzieży „Siła* % muzyką, 
z Jelenia i szybu „Sobieskiego", oraz robotnicy 
z fabryki szotu. Okoio godziny U  ruszył do rynku 
pochód poprzedzony przez oddział rowerzystów 
ubranych zielenią, oddział dzieci szkolnych, po» 
eźem szła grapa górników z Jaworznia % muzyką, 
sztandarem i tablicami, na których widniały napisy: 
aNiech żyje I Maja*, „Żądamy socyalizacyi kopalń 
i fabryk", „Żądamy ubezpieczenia starców, kalek, 
wdów i sierót” itp. O godz, 11 ustawiono na rynku 
przenośną trybunę, na którą wszedł tow. Paliwoda, 
witając około 6000 zebranych, poczem udzielił 
głosu tow. posłowi Misi&łkowi, który omówił zna
czenie święta robotniczego i żądania klasy robo
tniczej, wzywając do solidarności i do organizo
wania się pod czerwonym znakiem PPS. Następnie 
i:ow. Papuga omawia! żądania, klasy robotniczej, 
zorganizowanej w klasowych związkach zawodo-. 
wych, w dowcipny sposób krytykując-odezwę cha- 
■iecko-enpeerowsko-kom«nistyczną. .w. której prze
kupione przez wrogów klasy robotnicząj indywidua 
ogłaszają, że związkf klasowe PPS w Jaworznie 
i okolicy zniknęły. Kłam., tej odezwie dal wynik 
głosowania nad rezolucją majową, którą zebrani 
przyjęli jednomyślnie. Mówców nagradzały burze 
oklasków. Po zamknięciu przez tow. Paliwodę 
zgromadzenia- -muzyka odegrała „Czerwony Szjan-



dar*. Wkońcu uformował się pochód i rassyl przed 
Dom Robotniczy, gdzie przemówił tow. Ziarko, za
praszając na festyn do parku. Nastrój uroczystości 
majowej w  Jaworzniu był imponujący i serdeczny.

Libiąż. Pochód oabył się przy 2 muzykach Od
było się następnie pod kościołem zgromadzenie, 
na którem referował tow. Teller. Zgromadzenie 
uchwaliło rezoiucyę majową.

Limanowa. Święto majowe obchodzono uroczy
ście. Po odegraniu pobudki przez orkiestrę w osa
dzie robotniczej w  raf neryi o godz. 7 rano, usta
w ił się pochód a o godz. 9 ruszył do miasta z or
kiestrą i czerwonymi sztandarami, gdzie o 11 roz- 
poczęło się publiczne zgromadzenie. Zagaił je tow. 
Łysek, referował tow. J. Jasińsai z Krakowa. 
Uchwalono jednomyślnie rezoiucyę C. K. W. po- 
czem zakończono zgromadzenie odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru. W  zgromadzeu u brało 
udział około 2000 uczestników, z których część 
rekrutowała się z przybyłych na jarmark chłopów 
z okolic Limanowy. Po popołudniu odbyła się 
konferencya partyjna, na. której w iele pilnych 
spraw omówiono.
~ Gorlice. W- gorlickim okręgu naftowym, którego 

centrum stanowi Glinnik Maryampolski, w  dniu 
1 Maja święto było powszechne, wszystkie fabry
ki i kopalnie stały. Wszędzie nastrój świąteczny. 
Pociąg kolei lokalnej umajony zielenią. Od godz. 
6 rano obchodzi Maryatnpol muzyka robotnicza, 
grając jako pobudkę pieśni socjalistyczne. Przed 
kasynem robotniczem w  Glianiku Maryampolskim 
od rana szykuje się pochód. Z okolicznych fabryk 
i kopalń, z Libuszy, Krygu, Kobylanki nadciagają 
ze sztandarami organisacye robotników. O godz. 
10 5-tysięczny pochód z muzyką robotniczą na 
czele, z czerwonymi sztandarami i tablicami, na 
których wypisane są basła 1 Maja, ruszył z Ma- 
ryampola do Gorlic. Przodem oddział kolarzy na 
udekorowanych czerwono rowerach; osobne grupy 
w  pochodzie stanowią chór robotniczy, kobiety, 
młodociani. Na rynku w  Gorlicach zgromadzenie 
pod gołem niebem. Zagaił tow. Szydłowski, prze
wodniczyli tow. , Fryda % Maryampola i Sarna 
z Gorlic. Referował tow. Haecker z Krakowa. 
Przemawiał nadto tow. Tomicki z Giinmka. Po 
uchwaleniu rezolucji nastąpił powrót pochodem. 
Popołudniu odbyły się festyny w Gtinniku Mary
ampolskim i w  Kobylance, wieczorem zabawa 
W; naaryampoiskiem kasynie robotniczem, która 
trwała do późnej nocy.

jasło. Zreorganizowana przed dwoma tygodnia- 
mi PPS, którą przed rokiem rozbili komuniści, 
okazała swoją żywotność w dniu 1 Maja. W zgro
madzeniu ludowem w sali „ Sokoła" wzięło uusiat 
półtora tysiąca towarzyszów. Referował tow. inż. 
Nowicki z Glinnika Maryampolskiego. Jednomy
ślnie uchwalono rezoiucyę PPS. Po zgromadzenia 
odbył się demonstracyjny pochód przez miasto ze 
sztandaiami i muzyką kolejarską na czele. Z ko
munistów ani śladu.

Dziedzice. Na. placu przed dworcem kolejo
wym izetoraió się 3000 robotników a Dziedzic, 
Czechowic 1 okolicy. Pięć muzyk robotniczych i  
■pięć sztandarów przyprowadziło pochody. Reso
rowali tow. pos. dr Kun ick i i Czum* Prócz, tego 
przemawiała tow. SobwcUuiwa, wzywając kobie
ty pod SŁftandar P. P. S, Po przemówieniach i 
uchwaleniu rezolucy.i odśpiewano „Czerwony 
sztandar11 i „Na barykady', z  muzykami na cze
le, podniesieni .na duchu, robotnicy wrócili po
chodami do swych siedzib.

Sprawy partyjne
Rada Naczelna PPS. Dnia 14 i 15 maja hr. o 

godz. 10 ra to  w lokalu  Z. P. P. S. odbędzie się 
‘posiedzenie Rady Nacizehidj P P S . Porządek dzień 
ny będzie podany w ssaw i adoini etuiaich pisem
nych. Sekr*ła*yat Generalny.

Scena robotnicza w Krakowie
urządza 3-go maja br. o godz. 7 wieczór w sali 
Związku Stow. robota, (ul. Dunajewskiego 5, II p.)

Przedstawienie amatorskie
Zostanie odegraną komedya Bałuckiego w 3 akt.

Radcy pana Radcy.
Bilety do nabycia wcześniej w Czytelni Robotniczej, 

Dunajewskiego 5, U p.

L i s t y  z  G e n u i
Rakowski na katedrze
21 kwietnia.

Od 'kilku dlr«i czytać można w dziennikach
genueńskich; Rakowski urządza pogadanki na 
tematy aktualne w hotel de Gen es. Dzisiaj teon- 
fereneya tak--, przeniesiona została do audyt-> 
ryum uniwersyteckiego. Dziennikarz francuski 
■namówiliminie. Poszedłem. Mała salka pełna, 
wielu Włochów, kilka niewiast, kilku komuni
stów włoskich i francuskich, w tej liczbie Ber
nard Lecache, korespondent „THuimanite". Słu
chacze zadają pytania. P. Rakowski odpowiada.
I jakie rozczarowanie. Przyszedłem w nastroju 
ohjektyy izmu zupełnego i saczerego. starałam 
się nastrój .fen utrzymać możliwie długo. W 
pewnem miejscu siadzący praed-emcą, Włoch wo
ła: „ależ. on -sobie żartuje z nas! Pan żartuje * 
prasy!" -Rakowski nie żartuje, tylko przeraźli
wie mija się z prawdą. Rwczy, które mieszczą, 
się w notach sowieckich, uważa za przyjęte prze® 

konferencyę, twierdzi rzpęzy, których niema, 
które zostały odrzucone, słuchacze niecierpliwią, 
się, żądają, wyjaśnień, a wyjaśnienia przyciem
niają racz-ej ośw,iadctsenia, niż je wyjaśniają.

Rakowski mówi np.: budżet nasz? Preiohrt- 
żeńskij wygotował mevnorandum w przedmiocie 
nasBego, hu,dżetu, ile że moje wyjaśnienia zostały ' 
uznane w podkomisyi finansowej i w prasie, ja
ko niewystarczające (śmiech na sali). Opowiada 
o wolności prasy w Rosyi, jako o caemś zgoła 
p-ewnero, i óc;zywisi! ero i .sam uśmiecha się. gdy 
takie opowiada ciekawe odkrycia. '

Minęło pół .godziny, nie dowiedzieliśmy się 
niczego n-oiwego, niczego rozumnego, niczego pra 
wdziwegc. Kł-amstwa. Puste słowa. Zapewne, ’*e 
Rakowskiemu o nic nie chodzi, jak tylko o a<u- 
diytoryuiu. Rnow&sM propagandę. Dla głupców — 
to pewna. Ale prowadzi. W  ciągu kilkunastu 
minut używa kilkanaście razy wyrazów ..my", 
„Sowiety". Nie użył ani razu w yrazu : socya- 
liiZnrs. Ani razu. wolność, chyba tylko, gdy mówił, 
że niemą kraju, w którymt>y taka była wolność 
prasy, jak w Rcisyi..'. Ani razu nie wspomniał o  
demokraty! o' chłopó-ch... Gdy mowa była ó 
zwroiie majątków-, zabranych, powiedział, ko
mentując, wyraz use-ge (użytek), użyty w  odpo
wiedni Sowietów na memorandum londyńskich 
ekspertów; „należy odróżniać cudzoziemców i

poddanych rosyjskich; zw rócim y m ajątki etteta- 
ziemcom, © ile to będzie m ożliw e w postaci użyt
kowania (powinno było być w  tekście nie „u®a- 
ge“ , lecz „usufru it"), a jeżeli to nie będzie możli 
we, dam y w  zamian kon-ctsye i inne posta
ci wynagrodzenia, ale je że li o  naszych chodzi 
obywateli, nikomu nic dio togo. To nasza wewnę
trzna sprawa,' to nie rzecz cudzoziemskiej bur
żuazyi mieszać się do stosunku Sowietów do na 
szej, rosyjskiej burżuazyii"...

N ie mógłbym powiedzieć, aby 'pub liczność 
przyjm ow ała Rakowskiego % uznaniem, albo % 
szacunkiem. Początkowo panuje zaciekawienie, 
jak  wtedy, kiedy np. zaczyna przemawiać oficer 
arm ii zbawienia. A le  dziś krzyczano ju ż: pan 
śmieje się z nas! .Tak pian śmie żartować sobie 
z prasy? Śmiano się też głośno, a komuniści 
w łoscy i francuscy, siedzący w tyle  za mną, mó
w ili mocno niezadowól ani: Rakowski nie jest 
dzisiaj na poziom ie, na którym  był dotychczas...

Na balu u burmistrza, Genui w  salonach Rady 
miejskiej, gdzie wczoraj Genua la  Superba (wspa 
miała) podejm owała gości cudzoziemskich i gdzie 
niezgorzej duszono się w  tłumie nieskończonym, 
Cziczerin był przedmiotem uwagi licznych bar
dzo gości i otrzym yw ał kw iaty z rąk jak ie jś  ad- 
m ira tor. ki. Dwu W łochów  zakładało się o  to, czy 
adm iratorka była. komunistką, czy taż — przed
staw icielką syndykatu przedsiębiorców przewo
zowych, k tóry zaw iera z Rakowskim , jako przed
stawicielem Ukrainy, umowę w  sprawie mono
polu komunikacyi z portami morza Czarnego... 
W  tym zakłada'© tkwi n ietylko ironia, afe i w ie l
ki anrrał Umarł komunizm. N a  jego  ruinach za
kw itnąć ma z ręki ogrodników  zachodnich -—  
stary, wyzyskujący, grabieżczy kapitalizm. Na 
posiedzeniach zamkniętych Rady zarządzającej 
M iędzynarodówki amsterdamskiej dyskutowano 
długo nad kwestyą obrany robotn ików  ro sy j
skich wobec kapitalistów  zachodnich, jadących 
po złoto do sowieckiej Kolchidy. Ci, których bol
szewicy nazywają socyal-zdrajcami, m yślą o  ro 
botnikach rosyjskich, podczas gdy bolszewicy 
modlą się: przychodźcie do nas objuczeni z ło 
tem Argonauci kapitalistyczni!

Stanisław  Posnwr.

Wnioski i inlerpelacye posłów PPS
Sztuczna bezrobocie w salinach

Posłowi© tow. dr Bobrowski, dr Diamand, Kies 
męnscęwicz, Moraczewki i tow. przedstawili dn. 25 
b. m. wniosek »a(|ły vv sprawie masowego wydalą* 
ma robotników w państwowych żupach solnych 
w kocimi i Wieliczce.

Wnioskodawcy stwierdzają, iż rząd wywołuje w 
sztuczny sposób bezrobocie, wydalając robotników 
salinarnych i ograniczając prawie do połowy pracę 
:: zarazem zarobek pozostałych. Rząd, w ostatnich 
zwłaszcza miesiącach, dążąc do wydzierżawienia 
saliin, robotników salinarnych tak traktuje, jakgdy* 
by chciał, by robotnicy sami pragnęli zmiany pra# 
codawcy.

Robotnicy salinarni usilnie starali się udowodnić, 
S© dążą do tego, by państwo miało jaknaj większy 
dochód. Dowodem jest znaczne wzmożenie się wy# 
(tajności precy.

Z p o d n ie s ie n ie m  się wydajności jednak nie szła 
w parze handlowa strona przedsiębiorstwa. Od kwie* 
tnia 1920 ustał przy w, z , sol; zagrań, do P o ls k i ,  lecz 
okazało 'się, że rzekomo mamy soli za wiele, We* 
dług informacji, zasięgniętej u źródeł, zgłaszają 
się w salinach po sól kupcy krajowi i zagraniczni, 
lecz soli otrzymywać nie mogą, mimo. że magazyn 
ny są nagromadzone.

W  tych warunkach g}, dyr. państw, zakładów 
górniczych i hutniczych — podobno ze względu na 
akcye t. zw. prywatnej inieyatywy —  wydała roz* 
porządzenie o ograniczeniu ruchu salin małopyl* 
skich.

W  związku z powyższem wnioskodawcy proszą, 
aby Sejm uchwalił:

Wzywa &:« rząd, by 1) ’ cofnął wszelkie zarządzę* 
nia, dotycza.ce redukcyi ilości robotników i. dni ro* 
boczych i bezwłocznie wstrzymał dalsze wydala* 
nie; 2) przyjął z powrotem wydalonych skutkiem 
tych. zarządzeń, 3) wprowadził konieczne inwesty* 
cye i ulepszenia techniczne w salinach; 4) zanie* 
chał wydzierżawienia salin prywatnym firmom;
5) zarządził dopuszczenie do współdziałania z Za* 
rządem robotniczych mężów zaufania na podstawi© 
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istniejącego regulaminu, ułożonego przez dyrekcyę 
krakowską, wspólnie z delegatami robotników; 6) 
przedłożył-dc miesiąca ustawę o zaopatrzeniu star* 
ców, inwalidów, wdów i sierot po robotnikach sa#

. linarnytli, uwzględniającą dzisiejsze stosunki dro* 
Syżniane i obejmującą starych robotników obecni© 
już pobierających bardzo niskie kwoty tytułem pro* 
w izyi; 7) zaprowadził inspekcyę pracy w salinach 
przez organa min. pracy przy współudziale robo* 
tntozych mężów zaufania; 8) uregulował sprzedaż 
soli w kraju i umożliwił wywóz zagranicę; 9) po* 
leci!, by wszelkie uprawnienia robotników ,:a!inaiv 
nyeh przy jakichkolwiek zmianach istniejącego 
porządku nie były naruszone bez odpowiedniego 
odszkodowania; 10) zwinął główną dyrekcyę pań* 
stwowych zakładów salinarnych w Krakowie, jak. 
również podobne dyrekeye kopalń »węgla, istnieją* 
ce poza zakładami pracy i ustanowił przy siaro* 
stw ic, gćmiczem w Krakowie wydział państwowych 
zakładów górniczych i hutniczych, jako władzę II 
mstancyL

GZT MAMY RÓWNOUPRAWNIENIE NAR ODO* 
WOŚCIOWE?

Posłowie Misiołefe, Pużak i tow. wnieśli do min!* 
sterstwa rolnictwa następującą interpelacyę:

Jako dowód podpisani przedkładają pismo nastę* 
pująee: „Bank Ziemian we Lwowie. Prosimy u* 
przejmie o pokazanie gruntów, przeznaczonych do 
parcelacyi w Zagrobeli i Berezowicy W. reflektan: 
towi na kupno ziemi p. Maksymilianowi Motowi,? 
diakowi z gminy Węglówka, powiat Krosno i udzie* 
lenie mu dokładnych informacyi. Przed udaniem 
się z nimi na miejsce prosimy o wylegitymowanie, 
ezy są Polakami- Z poważaniem: Bank Ziemian, we 
Lwowie (podpis nieczytelny)". —  Podpisani zapy* 
tują pana ministra, czy znane mu są powyższe 
wypadki i czy zamierza pociągnąć do odpowiedział* 
ności winnych postępowania wbrew obowiązującej 
konstytucji?

» o o o -
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Uposażenie armii
Z kół w ojskow ych  olrzym u.raay na

stępu jący artykuł w  spraw ie poprawy 
bytu oficerów :

Jedną z najbard&Łej' palących kw esty j dbby o- 
becmej stała się kw estya  uposażenia a to ffi z  po
wodu której wyłon ił się kon flik t międizy ińimi- 
sfcrem skarbu p. M ichalskim  a  m in is tran t 
w o jsk ow ych  gen. Sosnkowsikim.

W  ciągu, całego okresu wojny podsiko-rofeyj:- 
sfeiej społeczeństwo nasze i Sejm  otaczały opin
ką armię i  korpus i oficerski, uważając, że są 'one 
decydu jącym i czynn ikam i i że  od ich tężyzny 1 
mocy zal0ży*przyszłośe Państwa. Okres wojny 
się skończył i  naród, ochłódł znacznie wr swoich 
sym patyach w  stosunku do arm ii i  o ficerów . —  
Rozpoczęła się ow a  „nagonka" na korpus oficer
ski, k tóra  przed n iedawnym  czasem dopiero się 
Skończyła. O ficerow ie m ilczeli, pełniąc z całym  
zaparciem  się swą ciężką służbę instruktorów  i 
w ychow aw ców  nowego pokolenia żołn ierza po l
skiego, n ie bacząc na trudne w aru nk i m aterya l- 
ne, na przym ieranie głodem  ich  rodzin. Czekali 
a ierp liw ie chw ili, k ied y  Sejm  zrozum ie potrzeby 
o ficera  polskiego i w yd a  odpowiednie uchwały. 
Stała się jednak rzecz dziwna. Z propozyc jam i 
m in isterstwa spraw w ojskow ych  nie zgodiził się 
m in ister skarbu, co spow odow ało podanie się do 
dym isy i gen.-por. Sosnkowiskiego. N ie zgodził się 
ze w zględów  oszczędnościowych na polepszenie 
bytu Oficerów, nie bacząc, że Sejm  w  uchwale 
swojej, w yraźn ie zaznaczył, iż  o ficerow ie nie mo
gą  -'-się zajm ować żadnem  dodatkowem zarobko
waniem .

Jakże 'w yg ląda  dola oficera  w  św ietle cy fr?  
P obory  z dodatkam i podporucznika w  I. k lasie 
wynoszą, 28 tysięcy mk., porucznika 32 tysiące, 
kapitana 41 tys ięcy  itd. (m ów ię o kaw alerach ). 
Jeżeli porów nam y te pobory z poborami, o trzy
m yw an ym i przez o ficerów  byłej ao*mii rosy jsk ie j 
przed wojną, to w yraźn ie się zaznać/y zniko- 
mość w ynagrodzen ia. Podporuczn ik arm ii ro
sy jsk iej o trzym yw ał m iesięczn ie 75 rubli,, po
ruczn ik  85 rub li i  t. d- Jeżeli p rze liczym y ruible 
na -walutę obecną .przyjm ując pod uwagę w ar
tość złota, k tó rem u , odpow iadała w artość .pa
pieru, 1 obecny jogo kurs, wynoszący obecnie 
około 1,500 m k za jeden rubel zloty, to otrzym a
m y następująco sumy: podporucznik 112.00 mk. 
poruczn ik 127,500 mk. i  i. d. B iorąc zaś pod u- 
w agę OTvyżkę artyku łów  żyw nościow ych  w  sto
sunku do cen przedwojennych, k tóry d la  Po lsk i 
w ynosi za m iesiąc lu ty  62.000 raazy, pow inniśm y 
wypłacać oficerom, w  stosunku do poborów 
przedwojennych rosyjsk icih  wproist kolosalne 
sum y wynoszące m ilion y marek m iesięcznie, A 
przecież k ierow n ik  M .-S. W ojsk , w  swoich ob- 
^czen iąch  podał w ypagrodzen ię znaczn ie niższe 
od tego. jak ie  w yrachow aliśm y biorąc pod uw a
gę ceną rubla złotego. W  projekcie sw ym  g « n -  
(por. Sosnkowsjti brał pod uwagę n iety lko  w ciąż 
w zrasta jącą drożyznę, która wzrastając prześci
ga ła  w  czasie w e-ystk ie dotychczas dawa
n e o ficerom  podw yżk i m nożnika, lecz uw zgłę- 
dntfe rów n ież tt swoim  rachunku w pierwszym  
rzęd zie 'in teres  Państw a i konieczność oszczęd
ności. W ysokość wynagrodz-m ia o ficerów  .poda
na, w< projiakcie Mmisterstwia. Spraw: W ojsk o 
wych jest owom  m inim um  norm alnej egzysten- 
cyi. Pam M ichalsk i zaprotestował, a le  ni© w zią ł 
pod uwagę faktu, że korpus o ficersk i by łe j asmuii 
rosyjsk iej posiadał nadzwyczaj bogaite współ- 

. d zie ln ie  1 hurtownie, zaś korpus o ficersk i polski 
z powodu n iedługiego swego istn ien ia  i cigiżfkicih 
w arunków  m ateryalnych n ie posiada n ie zgoła.

Cały N aród  Po lsk i i  Sejm  w inny zrozum ieć, że 
nie chodzi dzisiaj jedyn ie o  kwesty? rów now a
g i budżetowej, że owe 15 proc. podw yżk i z jeduo- 
czesnem zniesieniem  racy i żyw nościow ej jed y 
n ie  pogorszy, stan m aterya lny oficerów . Sprawa 
uposażenia arm ii w  obecnej chw ili jes t sprawą 
bytu lub niebytu  je j, a co za tem  id ż ie  bytu lub 
niebytu całego Państwa. N ie  nadszedł jeszcze 
czas do spoczywania na i aurach do oddaw ania 
siię dolce fa ro im te . do zam ykan ia oczu na p ię
trzące się oewsząd niebezpieczeństwa i, owej woj 
ny, jednoczesnego opuszczania szeregów arm ii 
przez najlepszą jednostki z pośród kopusu o fi
cerskiego. N ie należy zap m nać ani na chwilę, 
że kon ferencja  genueńska inoże w yw ołać pożo
gę nowej wojny, że r.okojmy: europejskiemu gro 
M poważne niebezpieczeństwo ze striły sprzy
m ierzonych dzisiaj państw, N iem iec i Rosyi. —  
Polska znajduję się m iędzy tym i sprzym ierzeń
cam i, ze więc pierwsze uderzenie w ytrzym ać bę
dzie musiała. Św iadom e lub nieświadófiaii? trfe®-' 
dżemie a rm ii w  obecnej ą fjw iii jeaŁ <n§ed«c>.»%-
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czałne. Nie należy korpusowi oficerskiemu brać 
za" złe, że się wycofuje z wojską. Oficerowie ci 
rommiieją doskonale swe obowiązki względem 
Ojczyzny 1 jeżeli odchodzą, to odchodzą czaso
wo. Dają się %:łyśżeć cco:az częściej głosy pośród 
-ottoerów: ,.,©,ą.jiciie nam dwu lub teae&bieirii urlop 
abyśmy; .mogli ydizięki pracy zawodowej cywilnej 
sabeżpiieczyć byt swych rądain, na przyszłość, to 
po tyin terminie wrócimy do wojaka i nadal hę- 
■Memy służyć z-zaparciem się, jak przedtem, i 
didkładdó ż  uzhlepańycti pimięifcy swe grosze do 
oiewystecząjąicej na -znośną ' egzysteneyę d!ki 
sSptoie i^wpiclrródżin gaży.“

Dzisiaj, kiedy armia nasz®, przystępuje do no
wej pracy organfeacyjnej, do przygotowania ma. 
teryału na wypadek przyszłej wojny, która wisi 
w powietrzu, Naród i: Sejm winny przyjść tej ar
mii bezwzględnie' s pomocą. Wałka o byt nie
podległy Potoki jeazcae nieskońcama i nie wol
no nam składać oręża i  niszczyć armii. I  tutaj 
witaliśmy sobie przypomnieć naukę historyi, 
która podaje, że przez macosze traktowanie 
spraw armii, upadła i została rozdarta na troje 
Rzeczpospolita Polska.

Przegląd społeczny
Reguiaeya płac w przemyśle 

naftowym
Dnia .29 kwietnia na odbytej we Lwowie konie* 

roncyi komisyi dla regulacyi piać skonstatowano 
18.54 proc. zwyżki cen artykułów żywnościowych, 
a 2:1.05 proc. artykułów odzieżowych, czyli ogólnie 
19.167 proc. zwyżki, biorąc pod, uwagę, żo 75 proc. 
poborów fluktuuje wedle stanu żywności, a 25 proc. 
wedle stanu odzieży. Ogólna zwyżka na maj wy* 
nosi 11.087 proc.

Pobory na maj przedstawiają się następująco:
1) Dodatki miesięczne dla całego przemysłu na* 

ftowego wynoszą:

t kategorya 8.342 mb 
II kategorya 5.005

III kategorya 4 767 „
IV  kategorya 1.788 ,

2) Płace śzychtowc dla poszczególnych Zagłębi 
wykoszą:

S orysław ;
I kategorya za 8 godz. 1.906 mk
II kategorya za 8 godz, 1.490 ,

III kategorya za 8 godz. 953 „
IV  kategorya za 8 godz. 596 .

Stróże za 12 godz. 1.460 „

Krosno;
( kategorya za 8 godz. 1.847 mb

II. kategorya za 8 godz. 1.480 ,
fil kategorya za 8. godz. 894 T

- IV kategorya, za 8 godz. 536 #
Stróże za 12 godz, 1.400 ,

Sitków;
I kategorya m  8 godz. 1.847 tak

fi kategorya za 8 godz. ! .430 *
115 kategorya za 8 godz. 858 „
IV  kategorya aa 8 godz. 536 ,

Stróże ka 1.2 godz, 1.400 -

Z sali sądowej
. Kraków* 3 maja.

Skazanie dra DroWretia
(P ią ty  dzień rozpraw y).

Ok) W poniedziałek toczyła  się w  dalszym 
ciągu rozprawa przed sądem przysięgłych w K ra 
kow ie przeciw  drow i Dróhlichowi, oskarżonemu 
o współudział o fa& zo wanie czeskich bankno
tów* Na początku poniedziałkowej rozprawy 
w yszły  na jaw  bardzo dziw ne stosunki, panu
jące w  więzieniu, śledezem, Obrońca dr Goki 
blati zażądał wyłączen ia z  rozpraw y prokura
tora Sozanskiego za to, ze w  sobotę udał się 
do ceii dra D ia n ie  a w towarzystw e  prezesa 
Pelca, dyrektora w ę z  n i dwóch dozorców  za
rządzi! rew syę i kazał odebrać oskarżonemu 
płótna, kasH y z farbam i, papiery i f  p. N a 
stępnie prołc. dr Sozań-kt w y.aśo ił, żs w por o- 
zumieniu z prezesem  sądu postanowił przekonać 
się* casy prawdziwo są doniesieula, •' i e  Droulich 
maluj© w swej celi obrazy. Prokuratorow i eno- 
dziło  o  sbicifi tw ierdzenia oskarżonego, ja k o b y  
nie znał s *y  na farbach, , W  chwili, gd y  preku- 
ęsrtor w raz & prezesom w eszli do celi Dronłieka, 
ąlniliT.ftk> i-% że  rrite ma w  niej oskarżanego, mimo

Nr. ióó

<
że była to godzina, o  której aresztanci winni 
żuaidowac się w aw yeir celach.- Po pewnym  cza
sie nadszedł Drdhłich w czapce uh głow ie, a za 
chwilę kłućzńik Steinlich. Po tem wyjaśnieniu 
órbkińhtoiu-. trybunał odm ówił wnioskow i o- 
bruócy ; o; w yłączen ie prokuratora ftorańśkiego 
i  rozprawy. Potem  przesłnchauo Uais/.yi6h świad
ków, a m iędzy innymi' p. V oglerow ą ua o k o li ■ 
cźność, że  przed drugą rozprawą p rzybył do 
niej jakiś 'm ężczyzna 1 uaruaw ia łlą , *by zezna- 
wała, że tńhszynd, jaką tniał Drdhłich, nie po 
siadała walców , ale nóż. W iceprez. m. K rakow a 
d f  W ielgus ; zeznał,, że jako sędzia w Now ym  
Targu dowiedział' się, iż jego  pisarz .wspólnie 
z Dróhiichmp odlepiali z aktów  sądowych stare 
stemple i u żyw ali ich ponownie. Swiądek .Bro* 
słowa, jako sąsiadka "Diohlicha z  czasu, kiedy 
ten mieszkał u Yog le row e j, zezna ła ,.że  w c ią gu  
miesiąca .słyszała często dochodzące z m ieszka
nia Dronlicha stukanie maszyny. W koóeu  od
czytano pytania dla sędziów  przysięgłych.

(Szósty dzień rozprawy),
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa o godz, 10 

rano przemową prokuratora Sozańskiego, który 
przedstawił na podstawie wyniku rozprawy stan 
faktyczny winy oskarżonego. Następnie przema
wiali prof. dr Reinhold oraz auw/dr Goldblatt, 
Przemówień obrońców wysłuchano z wieikiem 
napięciem. Po praejrzystem resume przew'* dra 
Jendla sędziowie przysięgli udali się na naradę. 
Po przesz o godzinnej naradzie ogłoszono wer
dykt. Na pierwsze pytanie główne w kierunku 
współudziału Dróhlieha w fałszowaniu bankno
tów 100-koronowycfa czeskich odpowiedzieli sę
dziowie przysięgli 12 glosami tak. Na drugie 
pytanie w kierunku uczestnictwa Dróhlieha 
w puszczaniu w obieg fałszywych banknotów 
czeskich odpowiedzieli 8 głosów tak, 4 nie Na 
podstawie tego werdyktu trybunał skazał Droh- 
iicha na 6 lat ciężkiego więzienia z  wliczeniem 
aresztu śledezego, wynoszącego ponad 2 lata. 
Obrońcy wnieśli zażalenie nieważności, 
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O napad rabunkowy na karczmą 
w  Bodzanowie

(k ) W czoraj przed drugą ław ą przysięgłych
w sądzie okręgowym karnym w Krakowie w sali 
nr 45 toczyła się rozprawa przeciw 25-łetniemo 
Henrykowi Bułatowi i 22-Ietniemu Czesławowi 
Bułatowi, oskarżonym o zbrodnię rabunku. Prze
wodniczył s. s. o. Trzaskowski, wotowali s. s. o. 
Szczerba i e. s. o. Czuma, oskarżał prok. Kol
busz, bronił adw. dr Tempka. Wedle aktu oskar
żenia w listopadzie 1918 pewnej nocy wtargnęło 
przez, okno do kuchni w mieszkaniu Keraplerów, 
sklepikarzy w Bodzanowie, trzech mężczyzn 
uzbrojonych w .bagnety i kije. Bandyci przy* 
stąpili do Kemplera, a jeden z niph zawołał: 
-gdzie masz pieniądze!* Słowa te wypowiedział 
Maciejowski, z którym Bałatowie dokonali ra
bunku. Gdy Kerapler wymawiał się, że nie ma  
pieniędzy, wtedy bandyci poczęli grozić strze
laniem. W ten sposób steroryzowawszy swoją 
ofiarę, splądrowali dom i skradli 600 koron oraz 
garderobę, poezsm zbiegli. W kilka tygodni po
tem cisami bandyci zjawili się znowu u Kem
plera i zażądali wódki, a gdy ich teu poczęsto
wał wódką, opryszki zrabowali poraź wtóry 
dom, grożąc tonie Kemplera zastrzeleniem. 
Estera Kerapiur w Bułatach rozpoznaje spraw- 
eóów napadu. Czesław Bułat przyznał się także 
do winy. Po przeprowadzonej rozprawie” trybu- 
iiai ua podstawie werdyktu sędziów przysię
głych skarał Henryką Buiata na 1 •/? roku, zaś 
Czesława Bułata na 2 lata ciężkiego więzienia,

Nakładem Ludow ego Spółdzielczego Tow arzy
stwa Wydawmiczego w e Lwowi© f  Księgarni Ro- 
boftnicsej w  W arszaw ie (Wspólna. 17) wy®ała 

św ieżo z  druku 

D O SK O N A ŁA  B R O SZU R A  A S IT A C J U N A  

posia K ^ iw irrza , C®Młiń*kiego

tfCzarna ofensywa44
l ie ś c :  Drogi i  cele k lerykalizm u. —  .Uchwały 
zjazdu katolickiego w W arszaw ie. — Zamach 
Ł leryka lńy na niezależność państwa polskiego, 

ku ltury polskiej i ruchu robotniczego.

Bróssuzs ta a®akosmei© nadafe się ja k o  teońi 
fusMffiiw agitacyi M erykalnaj.



m .  iw ' „27 A P U Z'ty D'“

Kraków, 3 maja.
Najbliższy numer .Naprzodu*'1”  z  powodu św ię

ta, 8 M aja - W yjdzie dóplefO w  piątek 5 maja 
o  godz. 6 rano z datą dnia następnego.

Pr©ces polityczny, tow.. Plchała 
H o f f m a n a  * t o w *

Dnia 4 maja rozpoczyna się przed sądem o- 
kręgowym karnym  jako trybunałem przysięgłych 
rozprawa przeciw  tow. HoffmanowiLi tow. .Oskar
żeni są; dr W pdecki, dr Drobner Bolesław, Be
dnarczyk Bolesław, Bium, Hoffman Michał. Akt 
oskarżenia zarzuca wszystkim  oskarżonym zbro
dnię zdrady stanu z § 558 uk.., popełnioną prze
mówieniam i na zgrom adzeniach, zw łaszcza w cza
sie stie jku  ko le jow ego z powodu in ilitaryzacyi 
kolejarzy. W stęp na saię rozpraw  zarządzono 
za biletami.

Tow, Daszyński u tow. więźniów 
politycznych

Po  zgrom adzeniu majowetn udała się de lega 
c ja  Rady Robolu czej z tow. posł. Das^ynskpuf 
do w ięzień  sądu karnego w Krakow ie. 'W obe
cności sęazmgo Turow icza pos. Daszyński złożył 
imieniem PPS  tow. M ichałowi Hoffmanowi i Bo
lesław ow i Bednarczykow i życzen ia w  dniu świę
ta robotniczego, pocieszając ich W eiężkiem po
łożeniu.

Z  teatru Juj. S łowackiego. Dziś .we łr o d *  ,,Hoir 
as5tyńsłfi“  Stowackietgio ®  pp. 'N-tearzeiw-
stką. Sosnowskim. Białkowskim , •Gułtnarenn, M iar 
czyńskim, Szjmfoórakim. Pra^ctetawtenie to po- 
■praedzi rptzamdwiijnie p. L. Skoczylasa. W e czwór 
tek wchactei a fisz ,-szkuka jpierwezę. z cyklu  
„N ow y  dirama^t", :pt. *,Dlipa dziwna K . A. tay- 
zowskirgo, ,, l ,1 i ca dziana wyu-lO-N'. dotio w W ar
szawie • <tag€|*ri»$ci*atoie, u mas insiceniizowana 
jest odmienni# j^iasz dyr. Trzciniskiogo. w kie
runku wydobycia z tekstu ideologii. aiutcjfra orasz 
orjrginainioąai ^ejkistu. Ijfctw© d ettaącyę  pomiyJŁ- 
Iw ona G alia wykpn&ł. p. Z, WięrteiajŁ,. R o lę głó-

■ ..W*te ..kirauy^ pp.: ;. Nobaaiziewsska,. Żmijewska,. Ko- 
smiawaka, Bracki, Szymański, Miaąiczyńsiki, Guit- 
ijner. „U lica diz,iwna“  grana, będzie cizieiry r  i/y z 
rzędu od ćsW*8łlfca 4 tom. OJ w torku 2:ibm. ,przred- 
flńawieoiia; sastezyoadą się o  god z i 7 i p ®  w i«ca.

Z  teatru- Bagatela. We czwartek; wchodzi na 
PApurtiiAr wesoła, komedya.- pt. „Swidc-
iWk‘\- Dasr^jNjiciCiPdiemiięig-o, którego #zlpki^tóęsizę.
się wietWietm powodzeniom na., wszystkich .sce
nach europejskich. „Świderek" w przekŁadzi© p.
I. Iv* wkśeiwaćBa, poety iz grupy „Skarnandra". 
jest. óbnaalkiem z życia* matego^defewcaęeia. R e- 
żyiseryę prowadzi p. Nowacki, ressatę obsady twoi- 
ro%'pg>. Siekierscyńskia, Doibireańistka, Kosiński Że- 
lawslki, Tuareiki i Rateehka.

Dyrekeya. Bagateli zerga-n izdwa tn szereg wy
stępów „M cupiitem " z  pp. Malicką Węgierko. 
Kliąasewtekim i W ysockim . Tournee obejm ie T a r
nów 4 bm., Rzeszów  5 hm.', Gorlic© 6 hm., B ory- 
ałiiw 7 bm... Drohobycz 8 bm., Sanok 9 bm., K ro 
snu* 10 bm,,' Xasłó 11 bm.. N ow y Sąioz IZ hm,. 
Przem yśl 14 bm.

Opara I Operetka, Dziś opera Moniuszki .H a l
ka* na wieczornem przedstawieniu, popołudnio
we przedstawienie zapełni „W ie lk i Balet*. Jutro 
4 maja premiera operetki G ilberta „Urlop mał
żeński*, która w Wiedniu grana jest z nieby- 
wałem powodzeniem. Do tej arey wesołej ope
retki udało się dyrekeyi pozyskać artystkę tea- 
,ni Bagatela p. Dąbrowską, która wystąpi w k o 
micznej roli starej teściowej. Pierwszorzędnej 
obsady dopełniają pp. Ordon, Zełska, Leszko, 
Sawicka, Minowicz, Winkler, Dobrowolski, K a 
rasiński i in. Prawdziwą sensaeyą będzie wiel
ka seena baletowa pomysłu baletm istrza p. K o 
szutskiego i  przy jego współudziale. Reżyseryę 
prowadzi dyr. Sb Poleński

Z teatru Nowości. „Szał miłości®, operetka But- 
tikaya, grana w  W iedn iu  przeszło 700 razy 
z  rzędu, ukaże się w  Nowościach w  sobotę 
8 m aja jako prem iera. D y rek c ja  przystępuje do 
w ystaw ien ia tej operetk i z  w yjątkow ą starań- 
nośeią-, sprawiając w ielk im  nakładem kosztów 
now e kostyum y i dekorac je . Nad całością czu
w a reżyser dyr. P ilarski, a część m uzyczną 
przygotow u je now opozyskany kapelm, D. Bek

gelrnan. W  głównych rolach wystąpią: pp. Czer-
uekówna", Krajewska. Jankowski, Kaczorowski, 
Wesołowski, Winiasfckiewioz i inni, W I I  akcie 
pp. Ciesieisfty odtańczą w oryginalnych kostyu-
ii-iach efektowny taniec » Kozak doński®. Dziś 
we środę pop. „Biały mazur** a wiyosrór,ezwar-- 
iy występ' E. Giśtedt w operetce „Nllouelto”,

Z rucbic, włęligeącyi pracującej. \V„ „Zjednoczą, 
nju inteligencyi jjracującef* (ul. buiiMjews.kieg-o 5, 
11 p.) rozpocznie "się po przmvib śó ińi.cózńej dali 
szy cyk! wykładów odczytów red.. Ji,. Feldmana* p. ir 
,,Polityka europejska na tle końferencyi genueń, 
skiefT we-wtorek 9 maja. Początek o. godz. 7 i pół 
wieczorem; ■ ; * r.

Z powodu rflcgąiey konstytucy. majowa] wygłosi 
artysta-maląrz Winceuty Wedziuowsłdy w kolie- 
gium wykładów PaukOwych (Rynek gł,j. Ą—By 
l. 39) we • środę-: bm. przemówienie;; Â stę ł̂tib
przed wykładem Karola Huberta Rostworow
skiego p. t. „Transcedentalizm społeczny®. Poćz.
0 godz. 7 wieczorem .

Staraniem Czytelni akademickiej im. Ad. M ickie
w icza odbędzie się we czwartek 4 maja o godz, 
7 wieczorem w sali Małopolskiego Tow . Koln., 
plac Szczepański 8, odczyt posła Jana Dąbskie- 
go  na temat: Sytuacya polityczna w  Europie m  
He traktatu nie'm.-rosyjskiego.

Ze sportu. Ostomia niedziela* rrassgirywak o ńif 
kpżośt#©-’’ klawy A przyniosła niespódzianiki. „Gra 
c:oTia‘;, 'fetwej spadek 'tońmy zdaje isię nie ulegiaó 
wąi.pliwoścl z, trudem zdiwlała pótwć' „Xuitraenkę“- 
różnieą 3 Z. „Maikkahi11 • ntclało się wyjść z ..Wi
słą" w  sitóisunikti 0 : 0. Zaś „Sttirm“ niespoćlzła- 
:nie pphił w Bielsku B. ;B. V. wynikiem 3 : 2. 
„Gracov;iia“ ma 'źa-fródacn z kJb:taaeinką“ znowu, 
pnzeicenilt* ąweje isfóthc wafóry, »  ®  gjporsze, po 
na® ■'-'M* Q®tjtiap pgzekonąta saęv,.żę wygraną „na 
pewięia&a“ nie.tylko 'dobrej gry* pokazać się nie 
mnisi, itieg żie przegrać równieiż bardiao łaibwo mo
żna'. „.TUitireieinika", .wytężając wszyśitik!ie:!siS(y,' gnała
ambitnie,' praópriow^ÓKąjąę Jbdni© stófi«bindwa- 
rte i nieheżipiccKDe dtńki,, uMóćńcźoiiW;,!do pattóy 
fedr.ią hramik*ę, IV urugićj połowię wykomysfcajć 
.,Cr&iC!0'Via“ „imurówanle11 .JnińteenM** ? śtraela 
kobjno Łwiie bramki. „Jnfrzhnkń*1 iMomeńtaJnię 
amłerita taktyko; i przóicbotteąc tk> atiaikn., acfoihjl- 
wa; -p"aez Strttmpfb^na-'" •ńajpięikfiiiiiyszcgio' góaia 
dnia. żdawiało się, bo faik być pówinno, że wyfaSk 
femiśiowy -utrayma się. 'jgffty tyinabzasem na cztery 
mińuity ‘ftirizódi koótoeaii' sędzia p; Śeiidbęr dyktuje 
raut toairtny uraeciwko stronie broniącej się, eo 
.)Graioo-Via“ atejte ftla '' na â wycŜ sKiegó' gioala. Ka- 
wody „Wisfty" z „Makfci&bi'1 były^pbd znakifeiiii 
bezwzględnej .przewagi Tiej,, piei-wszicj, które nap z 
jej* winy nie mogła .uwidocznić żadlrią hrainką.'

Rewizya kas i funduszów administracyi akcyzy. 
Kom itet złożony-z radców miasta K rakow a K a
rola Łuczki, d fa  fiiille ra  i Bernarda W achtla 
oraz naczelnika administrącyi akcyzy  dra Za
wadzkiego p rzy  póm oey personalu rachunko
w ego  rozpoczął rew izyę  kas, dm ków ' i fundu
szów adm in is trac ji akcyzy. GzyAności rew izy jn ę
potrwają kilka dni.

Z powodu szerzenia się wścieklizny u psów w Kra
kowie magistrat przypom ina Istn iejący przymus 
kagańcowy dla psów i obow iązek zaopatrywa
nia psów w znaczki rozpoznawcze.

(k ) Samobójstwo i zamach morderczy. W  nocy 
z soboty na n iedzielę p rzy ul. Cząmoyyiejskiaj
1 43 w yrobn ik  Józe f Poniedziałek  li 41, ży jący  
z Maryą Brożek. 1. 36, usiłował ją  zamordować, 
zadał je j pięć pchnięć nożóm w brzuch i ręce, 
poczem sam pozbawił się życia, przebijając się 
tym  samym nożem  czterokrotnie w  okolicy ser
ca. Poniedziałek natychm iast zm arł, B rożkową 
w  sianie beznadziejnym  odw ieziono do szpitala,

(k) Wypadek przy pracy. Wczoraj po południu 
w składach fabryki miodu „Zagłobą" przy ulicy 
Krakowskiej 36, podczas staczania beczek do pi
wnicy spadła jedna beczka ze stoczni i zmiażdżyła 
nogę Markusowi Ktarzewskiemu. Zawezwane pogo
towie ratunkowe przewiozło ofiarę zawodu do szpi-
t&iltfl ŚW»

(k) Kary ściągnięte z lichwiarzy wyrokami urzędu 
walki z lichwę. Od czasu utworzenia przy urzędzie 
walki z lichwą w  Krakowie wydziału orzekającego 
kamo-administraeyinego, tj. od 1 maja 1920, za
łatwiono po dzień 30 kwietnia b. r. 12.549 spraw, 
Z tych po Przeprowadzeniu dochodzeń przesłano 
prokuraturze oraz sądom akta w  6436 sprawach, 
władzom skarbowym i innym urzędom administra
cyjnym 1626 spraw, resztę załatwiono we własnym 
zakresie działania. Prócz nałożonych przez urząd 
walki a lichwą i wykonanych już kar aresztu.

ściągnięto do końca kwietnia grzywny w kwocie 
4,446*769 mk* a z tytułu konfiskat 551.878 mk. 
Do depozytu rządowego oddano z  tytułu sekwe- 
strów 893.339 mk. .

(te) SamobÓjstwOk Wckocaj 22-letnią Barbara M., 
żeua urzędnika zbrojowni W P, zamieszkała w  bu
dynku kliniki, okulistycznej w  Krakowie, popełniła 
samobójstwo przez powieszenie. Czynu rozpaczli
wego dokonała denatka na strychu. Powodem tar
gnięcia się na swe życie, jak uas informują, byt 
silny rostrój nerwowy. Przybyły na. miejsce w y 
padku lekarz obwodowy zarządził przewiezienie 
zwłok do zakładu medycyny sądowej.

Rabunek na ulicy, W  ręce policyi wpadł 16-łetni 
Salomon. Gamreich, który napotkanej w  ulicy Jó
zefa 10-iotniej Bercie Rottenberg wyrwał z  ręki 
700 mk, poczem zbiegł, Garhreich podzielił się 
łupem ze swym kolegą Chaimem Scherzerem (lat 
15), którego również aresztowano.

(k ) Skazanie za lichwę rzeźników. Za lichwę 
mięsem skazano H enryka W isehnitzera i Stani
sława Dobrzańskiego, rzeźn ików , każdego na 7 
dni aresztu i 50.000 m k grzyw ny. W  razie n ie 
ściągalności g rzyw n y na dodatkowa karę 30 dni 
aresztu. Następnie skazano Michała Redlicha na
50.000 mk lub 30 dni aresztu, Zygm unta K op 
czyńskiego na 10.000 mk lub 10 dni ares*tn 
i Jana P ióreck iego na 10.000 mk lub 40 dni 
aresztu. -

(k ) Szcżygiał w potrzasku. W czoraj st, post 
Jąwor przytrzym ał na plantach Bonawenturę 
Szczygła (la t 45) w  chw ili, gd y  usiłował sprze
dać trzy  szlachetne kam ienie do pierścionków 
za, 15.000 mk. W  posiadaniu, aresztowanego 
znaleziono hacjto zegarek  złoty, zegarek  srebrny 
i  łańcuszkiem oraz gotów ką 97.000 m k .)P on ie 
waż Szczygieł z  posiadania przedm iotów  tych 
i gotów ki nie, umiał się wytłum aczyć, areszto
wano go. Dalśźe dochodzenia w  toku,

—o o o r
Oziś 3 bm. po raz ostatni\ senzacyjne arcydziele 

,Sęrpolęttę% awanturnicze przygody arcyksięci* 
austryackiego Orta —  w  głównych rołacb: A . Ca- 
pozzi i Marya Palma. Kinoteatr „Sztuka^ ul. Jana 
L 6. •— Od czwartku 4 bm. „Chłopi* Reymonta, 
w głównych rólaęh: Frenkiel, Leszczyńska s itd.

- O O O -
Z POLSKI

W  sprawie za p row ad za ła  eziaSn środkowo, 
iw ropajtk iego dteroosi P A T : Nietotór© pism.ą por 
da ły  w iądóm ość 0 eofnięciiń W nocy -z ̂ O^kwiatnia 
na 1 bisjeć .zegiairow o  1 godzinę. Wiadjómoife ta 
nie o;di:owiad>a prawdzie. Plrojakt ustaw y o ure- 
gbtowaniil c za ili w 'Polsce został 'wńrawdzi,e--zgło 
szm iy przeiz; sfery ;pose;lisikłe, dotychczas j'eanaA 
•sprawa -nie z:o«tała przez Sejm 2ałatwtÓnl.

Ciężki cios dotknął tow. posła Żuławskiego, 
W  dniu 29 kw ietn ia zm arł bow iem  w- Krośn ie 
ojciec! jego  Kazimierz Żuławski w  76 roku życia. 
S; p. Kazim ierz TóuławsM ;brał .udzfał w powsta
niu 1863 r., a jako człow iek praiwegO charakte
ru, go rący  patryóta, d eś źy ł się szacunkiem 
i sym patyą w  szerokich* kołach obywatelskich , 
Sinierć je g o  jest ciężkim  ciosertf d la rbdziny 
posła Żuławskiego, któremu zasyłam y słowa 
głębok iego  współczueśa, 

f  Pogrzeb  ś. p. Kazim ierza Zińawśkifego - odbył 
się 1 maja..

Poczta poW iefrzila W arszaw a~_Paryi. Od 1 
maja hr. odfryWa^sfę przewóz pocatiy Iotaiiezej' na 
iprcziesteeini WfflfHwwia— Praga.— Straasburg—-Pa
ry ż  w jednym dniu. Odlot z 'W arazew y z  poiła 
Mokotowiskieiglo odbyw ać się będzie o gadzknie
8.30 z  rana, p rzy lo t o godzinie 18-tej.

Aresztowanie Oficerów rosyjskich  w W aistar 
wie. Oincigdiaj ajesztow ano 10 ołioarów arm ii no- 
syjsk ej. jako  podejrzanych o upriw iani© propa^ 
gandy monaaxhistycizniei rosyjsM ej. A iw ztow a^  
nych osadzone w areszcie, zostaną, oni odesłani 
do ohozu dla jeńców.

(k ) Ofiara obowiązku. W czoraj nad ranem 
w  Gorlicach zaszedł tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padło życ ie  człow ieka, pełniącego swą 
służbę. Oto w yw iadow ca ekspozytury śledczej 
Bronisław  Żełeźnieki, idąc nocą jedną z ulic 
w  Gorlicach, napotkał dwóch drabów  uzbrojo
nych w  rew olw ery. M iędzy w yw iadow cą a ban
dytam i w yw iązała  się walka, w  czasie której 
bandyci postrzelili śm iertelnie ZeleźnickiegO; 
poczem zb iegli. Zeleżnicki przew ieziony do szpi
tala po dokonanej operacyi zm arł o  godzin ie 
7

C z a s  o d n o w ić m l i *
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2 ZAGRANICY
' Pomyślny stan zdrowia Lenina. W obec pom yśl-

ttógo stanu zdrowia Lenina będzie zaniechane 
dalsze w ydaw anie biuletynów.

Poeita lotnicza Berlin— Moskwa. P rzyb y ł % Ber
lina do Moskwy aeroplan, będący podarunkiem

!’ N iem iec dia Rosyi. Aeroplan ten uda się 3 maja 
. % pocztą dyplom atyczną do Berlina. Służba p o 

wietrzna między Moskwą a Berlinem będzie 
sprawowana przez 10 aeroplanów.

—• o o o  —

B B P S R T U A B

1 M aja zagranicą

Teatr Im , In L  Stewaefciega 
•V :S.cbri.::t; „H o im tyń sk i“ .

Czwartek: „Ulica dziwna®.
Saate .„Bagatela*

Środa popołudniu: „W ilkołak*, w ieczór: „Dom 
osaczony*.

Czwartek: ..świderek".
Piątfeb'.:' .:Świderak“',

7 p M tt i  teatr; opera f operetka

f ęodą popoł.: Wielki balet, wiec?,.: „Halka*, 
s w a te k : „Urlop małżeński*.

Operetka w Nowościach 
Środa popoł.: „B iały Mazur®, w ieczór: „Nitonehe* 

z E. Gistedt
Gswartek: „Nitouche* ostatni występ B. Gistedt. 
Jgnlleętuns wykładów naukowych (Rynek

Linia A—B. fc, 39)
>, t. Początek o  godz. ? wieczór.
ŚtWdla: W incenty Wodizinowski: Z powodu ro

cznicy ' Konsty t-ucyi przemówienie wstępne -— 
Karol Hubert. Rostworowski: Imanentyzm w 
życiu spotecznem.

K IN O  PO U CZAJĄCE 
Sluzeum przemysłowego, ufa Smoleńsk i  

Od czwartku 4 bm. nowy program: 1) Postę
powe gospodarstwa mleczne. 2) Nowy Jork i jego 
okolice. 3) Wakacye. ,4) Dzieci Francyi. 5) Prze
gląd sportowy.

Teo.tr m aryonetek dla młodzieży
przy placu M atejk i 5. 

codziennie o  4.30 i 6.30, w  niedziele i święta o
2.30, 4, 5.30 i 7 :

„Pań Twardowski", baśń w  6 obrazach.

StowarzyszBHia i zgromadzenia
Wspólne posiedzenie Zarządu Rady itadzorczaj 

Związku rob. stow. spóldz. „Prcletsryat* odbędzie 
się we środę 3 maja o godz. 10 rano. Za rząd.

Zebrania konstytuujące Robotniczago Klubu spor
towego odbędzie się we środę 3 maja o godz. b 
wieczór w Czytelni rob. Zw. stow. rob, Dunajew
skiego 5. Towarzyszów amatorów sportu footbalo- 
wego i innych upraszam o liczne przybycie

Poset Zygmunt Klemensiewicz. 
Posiedzenie Zarządu krakowskiego oddziału Zw. 

metalowców odbędzie się w czwartek 4 bm. o go
dzinie 6 wieczór.

Sakeya âkademicka PPS odbędzie zebranie 
w czwartek 4 bm. o godz. 7 i pół wiecz. w Czy
telni robotniczej, ul. Dunajewskiego 5, II p. Tow. 
W., Gąncwoiówns wygłosi odczyt pt. j „Socyalizm 
przedmąrksoWski°, po odczycie dyskusya.

Posiedzenia okręgowej komisyi zawodowej nie
doszłe do skutku z powodu braku kompletu 2? 
kwietnia odbędzie się we środę 3 maja o godz. 10 
rano w  lokalu Związków zawodowych, uf. Duna
jewskiego 5, III p. z porz. dziennym : 1) Spiawy 
organizacyjne, 2) różne i wpływy. Uprasza się 
członków Okr. kom. zawodowej o punktualne 
j niezawodne przybycie. Za okr. Kom. zaw.

WI. Oazar przew., J. Jasiński sekret.

N A D E S Ł A N E
Województwo krakowskie.

fał 27710/Xl. ex. 1922.

605 Kraków. 28 IV. 1922.

Obwieszczenie
■ Odnośnie do obwieszczeń z dnia 10 i 13 kwiet

nia L. 23847/Xl/519 ex. 1922 w  sprawie wywozu 
artykułów żywności poza granice Państwa w. w y- 

, konaniu polecenia Ministerstwa. Przemysłu i Han
dlu z dnia 25 ( kwietnia 1922 Nr. 2596/pr, W oje
wództwo krakowskie ogłasza, że na zasadzie uchwa
ły Rady Ministrów z dnia 24 kwietnia dozwolony 
jest także wywóz jaj w  granicach kontyngentu 
majowego. W ojewoda:

iiałecki w. r,

W Niemczech
Berlin. (P A T ). Dzień 1 M aja up 'ynął spokoj

nie. O&cio godziny 1.0 rano odbył się pochód 
z  czerwonym i sztandarami, następnie o lbrzym ie

. zgrom adzenia. Spokój n igdzie nie został zakłó
cony,.

We Francyi
Paryż. (P A T  Dzień 1 M aja upłynął we Fran

cyi spokojnie. Św iętowała znaczna część robo
tn ików  przem ysłu budowlanego i m etalowego, 
oraz szo ferzy autobusów i dorożek samochodo
wych. Depesze z p row in cji donoszą, że w szę
dzie panował spokój. Z o k a z ji 1 Maja. praca 
n igdzie nie spoczyw ała zupełnie, zaś w  okoli
cach oswobodzonych p raw ie nigdzie nie św ię
towano.

We Włoszech 
Renoa. (P A T ). W ed le  doniesień dz:amuków.. 

dzień 1 Maja przeszedł na ogó l spoko.nie. R zą 
dow i udało się utrzym ać ruch kolejow y. M ię
dzy  faszystam i a socyaUstami przyszło w  kilku 
miejscach do starć, W  M egliab ioo  koło Padw y 
zabito dwóch faszystów  a jednego umierającego 
przew ieziono do szpitala. W Bolonii yabito I 
faszystę, a jeden  jest um ierający. Pod Parmą- 
zabito i  faszystę.

W AinigiiS
Leafieid. (P A T . Radio). Dzień pierwszego ma

ja  przeszedł w  Londyn ie spokojnie. Pochód u- 
rządzony przez zw iązk i zaw odow e był mniej 
liczny niż w  latach poprzednich. Podczas po
chodu zbierano o fia ry  na głodnych w  Rosyi.

Sprawa Salicyl wschodniej i rosyjska
w Genui

-Poruszenie sprawy Galicyt 
wschodniej

Oddanie pod nadzór Ligi narodów
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu1*,}

Warszawa, 2 maja.
Korespondent „Przeglądu  W ieczornego* do

nosi z  Genui: L loyd  G eorge obstaje p rzy odby
ciu konferencyi w  San Rem a bez udziału Niem
ców. Przed tem posiedzeniem  ma być poruszo
na sprawa zachodnich granie Rosyi.

Korespondenci angielscy w  Genui twierdzą, 
że granice ustalone traktatem ryskim zostaną za- 
kwestyonowane w części spornej, a więc na linii 
wschodniej Małopolski. Korespondenci ci tw ier
dzą, że ow e sporne terytorya  m iano przyznać 
Polsce w formie depozytu na czas trwania pro
jektow anego traktatu gw arancyjnego (10 Jat), 
Liga narodów ma nad temi tarytoryami wykonywać 
zwierzchnictwo przez 3 lat.

Uzgodnienie franeaska-angielskiege memorysłu.
Korespondent „P rzeg lądu  W ieczornego* do

nosi Z Genui: Na wczorą szem posiedzeniu pod
k om is ji politycznej zdołano uzgodnić artykuły 
mem aryaiu do Rosyi. K w estya  zwrotu  w łasno
ści prywatnej ssost&ła załatw iona w  sposob kom
promisowy prsy pogodzeniu zapatrywań rzeczo
znawców-' francuskich. angielskich i belgijskich. 
W  dyskusyi rzeczoznaw cy doszli do porozum ie
nia tak. że tekst manspryału można uważać za 
ostateczny. W edług ostatnich re la c ji, m em oryał 
za lan ie ju tro w ręczony delegacyi rosyjskiej 
z  krótkim  kilkodn iow ym  terminem do odpo
wiedzi.

Jeszcze jedna meta 
Cziczerina

Odpowiedź Cziczerina na ostatnią notę  Bkir- 
mu&ta napisana jest w  form ie ’ powściągliwej. 
Gziczerin kwestyonuje nadal udział Polsk i w  ak- 
cyi mocarstw przeciw  traktatowi n itm  ecko ro
syjskiemu i twierdzi, że protokoł podpisany w 
Rydze jest równoznaczny z traktatem. Repliki 
polskiej prawdopodobnie nie będzie, testfbardziąj 
że równocześn ie Gziczerin w ysła ł do defesgaeyi 
francuskiej napisaną z uprzedzajęcę grzecznością. 
W nocie tej Gziczerin zapewnia Francyę o po
kojowych intencjach Rosyi i proponuje zawarcie 
układu handlowego. Odpow ieoź Barthou jest 
wymijajgea, .ale nie odpycnajęca.

Rosyjskie niespodzianki
Byga, (P A T ).  Dziennik „Stego-d/toia"' dionosi % 

Moskwy, że rząd sow ietów  przygotow u je na kon. 
f&rencyę genueńską jeszcze jedną aieSpaóJhan- 

Mianowicie projektow ane jest na ostatni 
dzień komferencyi wystąpienie L itw inowa z  sen
sacyjnemu rewełacyanit o rzeko,mem przygoto
waniu p rzez saeireg państw obcych łateryrąneyi 
zbrojnej w  R osyi sow ieckiej. D ełegaeya rosyjska 
ma zam iar przy tej ofcazyi u jawnić ostentacyjnie 
konwencyę w ojskow ą m iędzy Niemcami a R-‘syą  
sowiecką, tlómacaąc jej powstanie wspóllnemi 
.niebeapieczeńetiwami, z«.grażfiją.c.esni, tym  obu pęń 
atwom. W reszcie dełegaeya sowiecko ma zażą
dać roapabrewo* eprejsstawęnÓBo ad t»o® tóón»*«

randmn, jakie ma być zlóżotne dla w iększego wra 
żenią nie prze* deleg-acyę sowiecką, lecz zą.po-, 
średnietwem partyj robotniczych szwragu 
krajów.

Projekt Lloyda Georgea równy rewizyt 
M a tu  wersalskiego

Paryż. (P A T .) Sprawozdawca „P e t it  Paris ien " 
donosi ż Genui: L lo yd  George w  rozm ow ie z Bar- 
tbou podniósł na now o projek t zw ołan  a jesz
cze przed. 31 m aja  zabrania przedstaw icieli m o
carstw, które podpisały traktat wersalski. Ze
branie to nnaioby na celu przeprowadzenie ob
rad nad stanowiskiem , które należałoby zająć, 
gdyby N iem cy m e w ype łn ili do dnia 31 m aja 
swych Zobowiązań. L lo yd  George zapropono
w a ł jako m iejsce tej' k on feren c ji jedno z m a
łych m iasteczek na, w łosk ie j R iyierae,

Barthuu pozostaje w  Genui
Berlin . (P A T .) Z . Genui donoszą, że z powodu 

trudności, stwarzanych ciąg le  przez de legac ję  
sow iecką Barthou odłożył sw ój w yjazd  do Pa-
fjrśa aż do czasu gdy ukończone będzie -opraco
w yw an ie  mem orandum  dla Rosyi.

Barthou przecież wyjechał
Senna. (PA T ) Bartbou wyjeebai 2 btn. z Genui, 

udając się do Paryża, aby tam ztożyć sprawozda
nie osobiście na radzie ministrów o dotychczaso
wych wynikach konterencyi. Zamierza on powró
cić do Genui w soBotf rasie. Przed wyjazdem mial 
Barthou rozmowę -z Lloydem Georgem.

Szczegóły rozmowy między Barthou a Lindom 
Saorgem

ienua. (P A T ) „Corriere deśla Sera* donosi o roz
mowie, która miała mie>sce w sobotę między L loy
dem Georgem a Bartboa, z- tem, że wiadomości 
o tej rozmowie aie zdementowano ze strony fran
cuskiej. Dziennik zaznacza, że , rozmowa ta jest 
jadnem z najważniejszych wyaarzeń dla.dalszego 
rozwoju polityki europejskiej. W dwugodzinnej 
rozmowie Lloyd George i Barthou zastanawiali się 
nad zagadnieniem rosyjskiem, a następnie, oma
wiali zwołanie Rady państw, które podpisały trak
tat wersalski. Barthęu zakomunikował, * że rząd 
francuski nie zamierza roztrząsać sytuacji poli
tycznej, zanim nie upiynia dzień 31 ma.a, zanim 
nie będzie można stwierdzić, jakie stanowisko za- 
mierzaią Niemcy zająć. Opinia Lloyda Georgea 
była natomiast taka, że aierozsądnem byłoby, cze
kać, aż naaejdzie nieszczęście i  bardziej politycz- 
nem byłoby już dziś przewidzieć wszelkie potrze
bne zarządzenia: Uniknie się przez to,niespodzia
nek i wykluczy potrzebę zbyt pospiesznego po
dejmowania decyzyi, które,m ogłyby być powzięte 
pod wpływem opinii publicznej, jak wiadomo, 
bardzo ruchliwej. Z  tych powodów Lloyd George 
obstawał s wielką stanowczością przy swojej opi
nii. Mimo przeciwnej opinii rządu francuskiego, 
dat premier angielski jasno do poznania, że nie 
uznaje argumentów prawniczych, na których uchwa
ła wspomniana jest oparto- Kwestye rządowe, wcho
dzące w  zakres odpowiedzialności państw koali
cyjnych, mogą być wyłącznie rozstrzygane prasa 
naczelników rządów koalicyjnych. Jest koniets- 
nem, aby wykorzystać obecność wszystkich szefów, 
rajdów, ministrów spraw zagranicznych i eksper-
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tów, ąbj> sję porozumieć.
Barthou odpowiedział, że na wypadek gdyby 

ucbwalońo spotkSnife, rząd francuski Wolałby, aby 
nip nastąpiło ono w  Genui. Dlaczegóż zapyty
wał Barthou —  nie możną zwołać spotkania tego 
d® Francyi, albo wprost do Paryża ? Lloyd George 
niW-^fzyebyiił Sf<£ dó tego pogla.du, i o ile nie mci- 
żńh%  zwołać zebrania zaraz do Geifui, oświad
czył* aby zwo)a% je do innego miasta w po
b l i ż e  Riviery np. mogłoby s ię  o h o  odbyć w San 
Remo lub innem mfeście liguryjskiem, Najwążniej- 
s^em.jeślj aby zebf&oge to ódby|'%  czssieĄiaiiźy 
w" krmfereu#yi genueńskiej. Wobec stanowczego 
tona przemówienia Lloyda • GeOrgea musiał się 
Barthou żobówsązać przedłożyć1* rządowi francus
kiemu życzenie* jegp. %  cgaęię. hytagśjęi „w#Jgajg^» 

Plany Lloyda Seorgea
Londyn. (PAT). Póiuraędowo potwierdzają, źe 

Lloyd George pozostanie w  Genui dwa albo trzy 
tygodnia dłużej, niż było pierwotnie zamierzone. 
Nie ma on w  danej chwili zamiaru powrotu do 
Londynu i uczestniczenia w  posiedzeniach parła' 
mentu. Uważają za możliwe, że bezpośrednio po 
konferencyi genueńskiej Lloyd George weźmie u- 
dział w  posiedzeniu Rady najwyższej, które pra
wdopodobnie odbędzie się w San Remo.

Rosya chce uznać traktat wersalski 
Unieważnienie trajklatn z Nidmcatnl f

■Paryż. (PAT). ^LiOęuyre'* . donosi, .'że Gziczerin 
miał dłuższą rozmowę z Beneszem, w* istórej o-- 
Świadczył, że Rosya n if  może podpisać traktatu 
pokojowego werąąląkiegó, atoli: jeżeli rząd łow iecki 
będzie Uznany deiure,.rwówczas "postara się ogło
sić .oświadczenie, które będzie mogło być uważa ae 
jjifcp fiewiiejjjo,r<fdźajj|i AdekS 'd o  Ifafttslhiu *Arieks 
ten uzna traktat - rĄ i’Gziezen%iniai dodać, źe 
jeżeli się okaże-potrzeba, Rosya unieważni traktat 
t  Raflaiio, ” *• ■». * *■ ■■ ■ - •** * * '■ '  *
«V V  $ ■  5 : 1 r -  ł. .. , . , i '

Jakie zobowiązania Rosya chce przyisc
^ le n iła .* (P A T ).’ Czieąerjn zfo^yf, óśfeiad&eńip, 
w iktórem ppwiedziaL że .Rosyę .ohowiązuie.ydągle 
jeszcze list, jaki Cziczerin wystosował *do Lloyda 
Georgea, “a który' to l iś t  T r fi na- pbsfedkeńiti eks
pertów dnja 2Q Ifwjetinip gpęeąyzowauy p«eqg h'ii- 
OB«snawcóW! rosyjakiefiA Deligacpa. sowiecka.vzcibą!-- 
krifsała stę oo> spłaty długów 'pmdwcjOTiMychj'je- 
ż^ jĘ losyą  otrzyma kredyty; 'aby pdsiSdaeźe 'nik
łych rent nie 'ponieśli stiatyj - Ze strony ̂ prąyfiipąj. 
rzonych czynią starania,, a by jpiglki przewysjMkjjn- 
ftekowąny, otrzyma} ódązkodowmiie. W'ten
sposób -'tielegjtcyąjsowiećkf jest zm^zoraa-yoświę- 
ąjć interesy wielkiej liczby, posiadaczy“ małycliT-eiit 
na ,rzecz wielkiągo kapitału. Gdyby propozypye 
sbwiekkie Były odrzućfme, posiadbeźc niułych reui 
ptraeiliby * swe pieniądze, ‘ a 5Rpsya ma poważne 
zamiary odszkodować ich, Oo się tyczy długów; 
Wojennych^ to są one długami od rządu do rządu 
i nie ''dotyczą fńaiej wiaśnolói. Dlatego Tlćtegaeya 
śow ieika jsądzif Et nie ipWiftiią ich uwzględniać 
Ć o “dó włsfgnosci prywatnej, delógacyą the ma . od
powiedzi ńa swe*própozycye. Delegacya’ sowiecka 
nie^njpże ,ylać Łd^owiedzi, <$y M adzie  się do po- 
ipzamieńik, g d ^ ż to  jedynfis .zależy od inhydi mo
carstw, . _

% * . ;* ,« f- », t I R •*> ; !
Za udziałgm Ameryki -w konferencyi 

Wiedeń. (P A T )  ,N .  Fr. Pressa* ppuaje z $ók 
w ego  'Jórfcii: B y ły ' sekretarz stanu -w gabinecie 
W ilsona B ryaa wystosówżu do prezydenta Har- 
binga fwstóio, sy .-któryna, psiln je pposi, b y  w  in
teresie pokoju św iatow ego Stany Zjednoczone 
wysłały swego przedstawiciela do Genui. P rzez 
zaniechanie tego popełniono w ielki błąd, aie nie 
jest jeszcze za późno do nap; awienia go. Bryan 
proponuje, by przedstawiciel ten był upoważ
niony do udzielania rad innym państwym z za- 
strzeżeniem, by nie przyjm ował w iążących zo 
bowiązań.

Anglia nia weźmie udziału w sankeyich 
Wiedeń. (P A T ) „N. Fr. Presse* donosi z Lon

dynu: W Izb ie  gmin oświadczył Chamberlain, 
że rząd angielski nie byłfey skłonny pójść razem 
z Francyą, gdyby ta chciała obsadzić' zagłębie 
Rubry. Na zapytanie odpowiedział Chamberlain, 
że rząd angieiski wiedział, iż m ifszy .Niemcami 
a Roayą toczyły się od poezftku reku rokowania, 
które były kilkakrotn ie przerywane. Sprawo
zdania o tem nadeszły do ambasady angielskiej 
w  Berlinie. Jednakże układ w Rapallo ta skoczył 
Anglię. /- ;

Komisyst dla spraw 
" zagranScznycii

, Warszawa. (Tel. 
wena posiedzeniu

as-.**. • w * ■■ 1-' i*- 'ajr- $.».•» m* .8$. -jam
czftych byli obecni p r e ż ^ e a t  miBistróbr Poni* 
kóyvski | dyrektot- depArta^bilitg pólltj^iSznego 
p. M orawski. Na początku posiedzenia poseł 
to w .-Part aaiuierpejował^:-dłaczega- aostalj* zn ie
sione stańbwiska- hiffiełtę-v feWaratsyjjbytó* przy 
poseistwaćb.' Dć 'Rf6ra*'wski"ódpołyftfd;żia<ł,'*Se’ sta
nowiska te nićfzóślałjr, zuibsicfnK, fjr lko  ddńolny 
budżet został ogran iczony) Kcanisya uchwaliła 
W ezwać ...rząd do dalszego fc lrżym aaia"; attache 
einigracyinycU,,. szczególnie we prąąuyl, aby 
tnogi: u|ęjymąć (opiekę najj. rpbothilfąuji ppk 
skimi.., • . 5 .... * T» ' :v, >c.’

.Po .rątyfikowajip i ,hukowy ,^i.g®ypą|odo^ęj 
W Sprawie wysp Itluudzkich poser Rataj' źainter- 
pelow ął w  sprawie noty do sow ietów  p prze 
śladowaniu katojików w  R oiyi,f Zdaniem Rataja 
nota fk jeś i śprzeczna z traktatern ryskim.. P re 
m ier Ponikowski oświadczył, że  w porozumieniu 
z p. Skirmuntem prosi o  odłożenie tej sprawy 
aż do powrotu p. Skintiiinta.

Warszawa. (T e l. wł. , Naprzodu*). Dnia 6 b. m 
przyjeżdża do W arszaw y poseł polski w  R zy 
mie p, August Zaleski,  ̂ k tóry w zastępstwie 
ministra Skirmunta udzieli wyjaśnień w  sprawie 
konferencyi genueńskiej w  komisyi dla spraw 
zagranicznych.

G z ę s ts ie  p o s ie d ie n la  S e jm u
Warsżawa;’ (PAT ) Zgodnie i  uchWałą końwepm 

1 seąioró\v posiedzenie .plęuąro.e Sejmu,. ■ począwszy 
od przyszłego’ tygodnia, odbywać sTę-pędą 41 razy 
ńa tydzień: we wtorki, czW&rtki, piątki t

t w -r m

f Przegięci gospodarczy

Sesya Rady Ligi oaresSów .
Warszawa"., (Tćl, % łf ,kK’bprzodu“ ), 'rPj*oi'.,.. A skc- 

nazy w yjeżdża  do Ge pe wy ;' B a d y  L igi 
narodów; któęa rozpSc^ńie się Jl^p.'-łli;- Przk i- 
tóffi pfoi'.1 Askeriazy pófefitejfe do Parysa nk kóń- 
fe ren ęyę ,z>m iarodajnym i ez^nńikami połakiaw 
i fraBcUEmfthi w  s)n‘Ivvńcb poikkich. u •' *

1 Ą,

, parta fibMty^agranic^ne
tW “1 ńiaja-Met zwyczajny do Czcę); kosztuje 40 

mk., do innych państw. zagrą.ńi.czijy:cIi’T)0 mk„ kartki • 
pocztowe do Czech 25 bak., dó j.nnj eh pan.stw 30 mk.. 
gazfety.' próbki towarów i papiery,: Ii^ndlpwe po: 1.0 ’ 
mk. od każdych 50 grąraów — iw,in«pejii jednak 20 
mk. ąa próbki, ą. 50 mk. za druki handlowe. Przy* 
tv5ąkś.zej 'niż 20 jn-. Wadze listów dopłaca się 25 
nikj Ńa.lużytóSć źli polecenie wytfosi 50 mk., na! >- 
■żft&ść ekspresówai l.dO -mli. Opła*yłja%szą być .usku, ' 
: tacznicułu. ja-zerz nadawcóit. -W nażie 'itiepdłnej op?a.« - 
gtf list zostań!?, zwrócony uadbwćy.

,. , , !S, ą  — 00,0 —

Anglia interesufe się przemysłem
poiskim

Warszawa. (PAT). Dzienniki podają, że pułkownik 
angielski Villey, poseł do parlamentu, jeden z naj
większych przemysłowców Anglii, bawi od kilku 
dni w  Warszawie celem zapoznania się z.obecnym 
sianem przemysłu włókieniczego w  Polsce.

— o o o —* 
giełńa krakowska z 2 maia

\ • Waluta niarKOwa

■J jobwu landnahi j Czeki.-grze«nv watah
Żtaiuiy i slewirj.: Sunno 1 SorzedaP j Kuano ! śtftzedai jTransaitcya
, lukry śi-Zjęd .

» kańaił. 
Kraulu (ranę.

, belgijsJ 
s sżwajc. 

funty .fzter.-u, 
Marki aiSmiec. 
(wrony ąustr. 

„ czeskoJśi. 
„ węgiers. 

Lę^rtynuńskif 
UiT włóskife- .
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4050—1 
3950*—“ 
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3351— 
780-— 
18.000, 
14*50 
—-52

4000>r

14--14-26
SOt-b

- f f —
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79 — 
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220-4-

! 78-;—1 
! 'c 5 .-  
S 24.-
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5-25 

26-— 
' 22<J-~

W yjazd s e s łć w  zę g rćn icz iw ćh
* timiwi

„i %in. Ó ^ y
Warszawa, (Tej, .twi*. ?Nap£fó.dg*). Poseł angiet- 

s k i, p. Ą^Kąj^ g lęg, ̂ y je żd ża ”, lińesiaieieyilo 
A n g lii ! ńa kurącyę flo Karlsbadu ."Agendy po-, 
fe fs fw a  Hę' S*Ię' sekretarz vpośel§fW:i| 
p. Hoor. :ł.. : r--

Poseł włoski p. Ljomassini wyjeżdża no R^yęiu 
dla pórozumienia się z ministrem spraw 
niczuyęh Schanzerętn. --

K re d y t "hetendersk l d la  P ą lśk i
Wiedeń. (F A T ). ’ ,Neue F fe ie  Presse* douosL 

z Hagi, że rz.ąd 'holenderski; %niósi projekl no-;, 
wasi do ustawy o kredytach gbiaadyi ula‘. PaM 
ski. Czechosłowacyi, Węgieą flumunii, Auslryi; 
i Serbio R*hd#piń.p:óu(ije,rby kredyt? Mo W y s o j 
kości I r'(i milionów guldenów oyły'‘:'źastą'fH-ontf 
poźyńZk8Wi tejsauiej wysokości i by te-'pożyczki 
bezpośrednio zaliczkowano odabśaym państwohi/

Japonia nS 'zawarła przymiera 
z Nientcaipi i Rosy?

ońśpLiiś mmistórstwó sptAw; 
zagrahicźńyetł dstnćntnje ofięyalni® ddbiesffeóła? 
o rzekotńem zawarciu p rz y m ie rz a  m iędzy Japo- 
nią a Rosyą i Niemcami.

Wojna -do:m ^ a  .w Chinach
Rzym. (P A T ) Adom-aT Staub, komendant am e

rykańskiej eskadry na wodach azyatyckich, u*; 
dał się na pokładzie okrętu „Hudson* do F ili
pin. Okręt ten na w ypadek w ojny domowej w  
Chinach wzmocnić słotę amerykańską w  A zy i,

Londyn. (P A T j Biuro Reutera aonosi z Pekinu, 
że po ostatnich walkach wojska Chang Tsu Lin
ga cofnęły Się.

— o o o  —

Akcye bankowe- 
; Bank Paicmysi. 1—V eui.

ijjaiik.Hipoi$ęzoy .
śaoK sSLaiopoislń. . . , .
Ziemski Bask Kredyt ,.
PowsKecirayt Bank Kredyt.
Akc. Bafflc 2-Wiązk.«LVii 

i Ba sk :|Si.e|t!j|£rffisśwLańcu i 
l Bank jirjid[.-.w Warszawie

ip y s  sow, §ąndi. hpraim. 
i T ,  H. i—-iVj em. .

„iropaa:'- 
„Poiski
G; Hartwig, Pozsań. . . .
-Sfeglug^E*ćfląka . . -j -,ą,‘
.2|elefliÓWsMi—Mieni, ̂ esf 
i*  Cegibisai, Pdznau »
Warsa. Parowozy i—Iiem,
„Lemiesz"-. . . .  . . &  - P 
Jfrzebinla*'. I—IV ąm, .. .

»''• . . La:.
Alitomotor . . . . . . .  t ...
Perttsłid-Cem. Szczakowa 
uors:. .,, ■'»,..., , ,
Siersza a; ? ; i  „ . .  H  V.
Tepege i—IV . . . . . . .
imdsa Aańa-. r . . m t .
‘ .feitr. Siersza i—-lid em.
Oikos* . r .  ? « .  .
Pezei . . .
tłuszcze Trzebiąia/ 
jKraKas* I—V em.. . . . 
forceiaaa Cinieiów.,.. 
fabr. 'cukru 'wjLfeoa^rowie

telegramy giełdowe
Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. Waluty. t 

Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 3930 3965 3955 
sprzeda 3975 kupno 3935. kanadyjskie trans. 3870, 
3885. Marki niemieckie trans. 14‘30. 1475. Czeku 
trans. 1475 13‘90. sprzedaż 1470 kupno 1370. BeL 
ąia trans,. 333 329 330 sprzedaż 332 kupno ,328 Loni 
dyn trans. 17900 17600 17650 sprzedaż 17'750 kupno 
17550. Paryż trans. 365‘50 362 i trzy czwarte sprze* 
daż 365 kupno 361 Praga trans. 78 i pół. 77 i pół.. 
78. Szwalcarya trans. 774 i pół. sprzedaż 778 kupno 
770 Wiedeń trans. 52 51 sprzedaż 51 i pół. kupno 
50 i pół.

Zurych (P A T ) Zamkniecie giełdy. Berlin 180. Ho* 
landya 197 i pół. Nowy Jork 576 Londyn 22̂ 88. Pa* 
ryż 4775 Praga 10. Budapeszt 0*6*7. Warszawa 0*13 
Wiedeń 0*06 i pół. Austr. korona stemplow, 0 06
i trzy czwarte.

—  O O O  —

Waluta uiarKowa
ońar. żądano Tranzakeya !
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w L .Naprzodu*),..Na wtorko- 
kom isyi dla spraw rsagrani-

K
i

Qaf WtorAu Z-go d0 f t e n le d z ia łK u - ' B - g o  maja 1922 r.
MODELE WSOSesNNE FIRMY'BO.OUSŁAW KER.SE,

,S I A T A M I  ^ f t O Ł H Ó Y  “
•ssy p p lp ge li; K ra rt s if irt ;  to p p e iS ś41.

Atrakcyjny film amerykański w 5 epżodacŁ W głównej roli Mias L^ah S a ird .
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§ „ N A P R Z Ó D * Nr  100.

Uzdolniona krawczyni fj
®*agr«nic aą praktyką z bar-j j 
d*o dobrym kiojetn, szykiem j 
i gustem, wykonuje najele-j 
jgantsze toalety spacerowe i j 
wieczorowe, przerabia także j 
z najstarszych sukien i ko- j 
atyumów na najświeższe ja
siony. Poszukuje pry watnych | 
domów. Zglosz. pod „Kraw- j 
esyni" do biura „Prasa#, Kra-1 
W f,  Karmelicka 16. 495 !

Zgubione
^papiery wojskowe na naswi-; 

sko Maair Walenty z Grem-; 
bałowa,'wystawione w Kra
kowie, unieważnia się. 494 ,

Zgubione
papiery wojskowe na naswł- j 
skb Poprawa Marcin z Kaszo- j 
wa, wystawione w Krakowie, i 
unieważniam. 4931

SZCZURY i MYSZY
stosujcie preparat

stały się w ostatnim czasie istną plagą, jako niebez
pieczni romdnicy różnych zarazków epidemicznych, 
oraz jako szkodnicy pod względem ekonomicznym. 
Celem radykalnego wytopienia ascawrów i my asy

. „  433 9431KAPSI  .......... ,.. v ,
| który okazał- się jedynym skutecznym środkiem niszczącym tych. szkodników, 
4*8®“ Preparat „K APS** otrzymać można w aptekach, i składach aptecznych. ~W#W 
Wyłączna sprzedaż. Tcchn. Gitem, Fabr, „Kaps*, 3. Saidsnfsrt, Łódf, Piotrkewsks nr. 44,

Abażury
ua lampy elektryczne przyj
muje się do obciągania. Ste
laże z “drutu można nabyć
,Jagiellońska 12. U. n. 3 drzwi. 

423

ELEKTROMONTER
M A J S T E R  B E D N A R S K I

z długoletnią praktyką

2 Ś L U S A R Z Y  ora?, , 
MAJSTER palacz (Rjfemuneisfer)
obznajomśony z najnowszemi obrotowcairń 

poszukiwani do 483

Fabryki cementu w Podgórzu Bonarce

W YRO BY

sznury, postronki, szpagaty, taśmy i t. p. pierwszorzędne
go wykonania poleca hurtownie i częściowo 491

F A B R Y K A  U H  T R A N S M IS Y J N Y C H
STANISŁAWA WAŁKOWINSKIEGO

Kraków-Zwierzyniec, ul. Lelewela L  11.
UW ABA: Flrara p«wyJt*t» »•» p o siliła  ła<ln<< f llll ani sklepu, »!•*>» nie 
•apłhmjł ( psżssoMPi, * rnajAnis slf I6uv«l. »-«» uliop UUWEIA L U.

MONTER-SZOFER
samochodowy

samodzielny, z poważnemi referencjami, 
poszukiwany. 4

Fabryka sody, B orek F a łę c k l k. Podgórza.

Marnujesz czas I pieniądz
piorąc jak dotąd mydłem. Roz
sądna i oszcBgdna gospodyni 
używa dzisiaj do prania tylko

P r o s z e k
Mydlany 1900

Poznańskie Zakłady Chemiczne 
Kazimierz Chmielewski T. A. 

Poznań —  Główna. 429

i

tell Soioiffli uoi taiuM
w Chrzanowie

zaprasza P . T . C złonków  na

IL WALNE ZEBRANIE
które się odbędzie d n ia  29 m a ja  1922 roku. 
o godzin ie 10-tej rano w  Chrzanow ie w  sal1 
obrad  w  „D om u Robotn iczym " przy ul. Grun
w aldzkiej z następującym porządkiem dziennym :

1. Ukonstytuowanie się W aln ego  Zebrania.
2. Sprawdzenie m andatów  delegatów , jako 

przedstawicieli robotn ików  i przedsiębiorców

(§  3 ')-  , .
3. Odczytan ie protokółu  i. ostatniego Nad

zw ycza jnego  W ain. Zebrania D elegatów  R. A . A . 
z dnia 31 sierpnia 1921.

4. Sprawozdanie Zarządu z zamknięcia rachun
k ow ego  za rok gospodarczy 1921.

5. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej.
6. Rozdział nadwyżki.
7. Wytyczne na przyszłość.
8. Wybór ośmiu członków Rady Nadzorczej 

w myśl § 48 statutu.
9. Wybory Zarządu w myśl §§ 56 i 57.

10. Wolne wnioski i interpelacye.
W razie braku kompletu s/* głosów,, następne 

Walne Zebranie odbędzie się bez względu na kom
plet, z tymsamym porządkiem dziennym, dnia 
tO czerwca b. r. (§ 42).

Za Zaryci R.A. A.:
.Leopold H eilig , Franciszek Grohs.

a
Prawdziwe kauczukowe obcasy

PALMA - KAUCZUK
SKŁADY FABRYCZNE:

0U  GALICY) ZACHODNIEJ. II OU SAUCYI WSCHODNIEJ 
Kraków.. U m m a ir m  8. jf Lwów, Żółkiewską 37.

OLA P3ZNANSKIEG0 i POMORZA- 
9175 Poznań, Strusia 9. 402

Firm:_54/2f!
SdóWz. 1.15

W p is  d o  r e fe s t r i i  s p ó łd z ie ln i.
Wpisano dzisiaj do rejestru spółdzielni Tom I, 

jlrona 15. numer koleiny 9.
Fiima: ^Spółdzielcze Towarzystwo Badcwv D t. 

mów dla uełiodców Śląska CieszyńsMean zarejestm, 
warte z ograniczenia odpowiedidalnoścla w Ośw.ę- 
cłmiatt (Małopolska).

Członkowie odpowiadają za dopełnienie wsze.1* 
kich zobowiązań stowarzyszenia udziałem do ,pod= 
:wóinei .wysokości.
; Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem stowarzy* 
. .jzema jest podniesienie gospodarstwa członków 
'przez dostarczenie im hygienicznym wymogom i 
gospodarczym potrzebom odpowiadających mis* 

■ sakań w pierwszym rzedzie dla tych członków, któ-. 
rzv sa uchodźcami ze Śląska.

Zsodwe 7, tym celem w zakres działalności sto* 
warzyszenia wchodzi:

aj mkupno potrzebnych pod. budowę terenów już 
to na własność stowarzyszenia, iuż to ha własność 
poszczególnych członków;

b) zakupno ipateryałów łpdowiaaiych budowa 
domów mieszkalnych i zabudowań srospÓdarczy-ch 
i' remontowanie tychże:

ć) umożliwianie członkom Kudowy domów przez 
udzielanie im odpowiedniego kredytu i pomoc 
przy zakupnie materiałów budowlanych: .

d) wytwarzanie materyałów budowlanych we 
własnych fabrykach:
' e) prowadzenie kasy oszczędnościowe i której fum- 
dusze mosra bvć użyte tylko dla celów ątpwąrzy* 
szenia.

Wysokość udziału wynosi 1500 mk. Każdy c?łos
nek musi zadeklarować najmniej jeden udział. ..
Udziały wpłacone bvć maja najpóźniej w sześciu 
miesięcznych ratach od dnia przyjęcia .do . słowa* 
rzvszenia licząc.

Członkami Zarządu wybrani: Tomasz Klusek,
ffórpik. Franciszek Kupiec, ślusarz, obaj w Oś w: es 
ciiniu. zastępca Jakób Momot górnik w .Oświeci* 
mim

Czas trwania Towarzystwa niooKrranóczony. w * 
smem przeznaczonem do ogłoszeń spółdzielni, iesf 
dziennik ..Naprzód1', wychodzący w Krakowie.

Rok obrachunkowy równy iest kalendarzowemu.
' Zarzad składa sic z dwóch członków i iedne.Ro 

zastępcy, wybieranych przez Rade nadzorcza m  
Jat trzy,

Zarzad podpisuje w imieniu spółdzielni kładąc 
pod ''firma tejże swe podpisy.

Do ważności zobowiązań potrzeba, podpisu dwóch 
członków zarzadu.

Zarzad w swych uprawnieniach nic iest ograni* 
czonym.

W  razie przerwy w urzędowaniu któresro z człon* 
ków Zarządu, czynności ieeo obejmuje zastępca, 
który tylko w tvm wypadku ma, wszelkie praw* i 
obowiązki' członka z&rzadu. ,

Łikwidacya Towarzystwa następuję wedle posta
nowień ustawy o spółdzielniach,.

Wadowice, 13 marca 1922.
Sad okreaowy. iako handlowy. Oddział TI,

Bitiibiias nieliwałe!
Dostarczam osobom prywatnym w miastach 
i wsiach po cenach hurtowych wszelkiego 
rodzaju artykułów pierwszej potrzeby i lu
ksusowych przedniej jakości. — BI żs/.ych 
szczegółów udziela i wysyła natychmiast 
na żądani© ilustrowane katalogi Nr. 953 
zawierające do 10.000 artykułów, a przy 
określeniu artykułu i m nimalnem zapo

trzebowaniu — próby 391

ligi filii. Wiraa, Di.
A gen c i i agentki poszukiwani w szęd z ie ! $

(SP

Czyść obuwie Koniczynką
Poznańskie Zakłady Chemiczne Kazimierz Chmielewski T. A. Poznań, Giówna

.M

Troska matek a właściwa idkarm lais niemowląt bez mamki odpada
m a m y  b o w ie m  ś r o d e k  o d ł y w a y ,  w y s t a r « s a * 9 « F  * a  zu w fm w  o d ż y w i e n i a  i — f »  s i  d a »s ®  s o t n i a

MĄCZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI „PHARMA“
486 Jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej. 9600
Żądajcie w siądzie MĄCZKI ODŻYWCZEJ „PHARMA", która je s t' do nabycia w puszkach 

blaszanych w każdej aptece, drogueryi i handlach artykułów spożywczych. —  .
EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków.
Stawić nil sirS? KkttM 

sint swidwininą!

i-tedaJttor nocaselny; Sm2!
Nakładam Ludowe* SpóSnt Wydawnlató) :* w Kr».%jnw6«,

kedaktw odpuwj<Młsmin)r: Has1?®® JoitnębekL
Pra4bBk**Mt nwjkśhs* -w RreAwwle, Dunakweki«wo 5 (m l  isio1!


